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J~dDost .- rntbll ludOw~lto , „ 

Wgig(Żne chlóplkiej -polii~ki: 
J a!c tam było dMVniej, to lu.i· tego .. nie będziemy 

wspominać, ale ' od 191'4 roku chłop stał się celem table-
• gów natromi.a1tuych polityków. Polltycy t agl.tatony 

pn;ychodz;Ut na wieś, aby zdobyt głosy chłopskie. Jcdnl 
zabiegeJJ o poparcie chłopskie dta celów-~h, In· 
ni dla · osobi~łet kariery. Byli · agUatorzy w tużurkach, su· 
tannach I fllq, oo sł~ przeblerałł .aa chłopów. Zdobywa• . 
ło :.~~ grosy· cl1lop!\!de pe>Śtrflchem piekła, oblecank&ml J 
wódką - aym-.:s1ę dato. Tym trybem p01'ntało kilka 
!trnnnictw ludowych, k.tó~ Wt'llZ z parłłMll ludowo-na· 

/ „ rodowymi I naiodowo·łudowymł dokiadnłe przekonały . 
chłQpa, te kałde a nich chce lłO osi.ukat. Dopiero w se­
nacyjnet neczywlstokl wyłoniła się jedno!fa polityka 

_ chłopska, gdy nadrołll politycy, którty p'fze$łali gonić za 
mandatami, politycy od pługa, 'któri:y -tkwill we ws.I moc­
nymi korzen!~mł l mo11H w lmłertlu ·teJ wsi &ablCTać gfos, · 
wf[>OwfadaJąc rzeuywlste opinie chlorów_ I tworząc Idee 
Ruchu Ludowego. K&rlerow!cse I kłamcy zostałl . wyr.r:u· 

' ./ 

obun:enlem ·na MiraJcóW - wtedy Maćiej Ratć\ j i resztld ·. , 
wiernego sprawte ehłoPsklef Naczelnego Komitetu -W::·; 
koo.awc.zego odetchnęli I podnieśli spuszczone ze zmart· ; 
wienia głowy:. ZJechałł się po kilku dqłach Wiciarze z ca- · 
łet Pobkf, między hmyml .z udziałem Ignacego S o l a r z a,' 
Nietki, · Ba(lczyka, Or.::ewiecklego, Miłkowskiego, Fołty, 
Swle9'ika. Gnesłaka, Bąlceriaka, Ignara, Cioty, Wttaszl~a 
I Innych I ogłosH• w Pz-~le pow.zlętą na posiedzeniu Z<i· ~- ~ 
ri:ędu Ołównego uchwałę, łe młodzfei chłopska potęp: 11 
zdrajców j.ućhu Ludowego I dołoży starań·, aby podeprzeć 
osłabione Sir. Ludowe. Zwołany w k)'ótkim czasie Kon· 
gres Stronnictwa wykazał, że odstępcy - Jakkolwi'ek wy­
bitni politycy ·_ nie mają ut sobą żadnego powiatu, żad­
nef wst. W obcnłe sanacyjnym, do. którego poszli po 
mandaty ~el5kłe, wykoi'tczyłt się, ponle\vai nie przypro-i 
w'adzlli fauystom mas chłopskich -I w cieniu lckcewałe..i · 
oła I zapomńlenl& ptdzill swój niesławny i~~t. , 

Od tego i:zesu nie było Jui roda,nów w Stronnlctwte 
cent po&a ·nawias cblopsJ4~t poUłyk.t. Stwor?.yło !llę Jedno Ludowym., XmleśclU się łtlln wszyscy ludowcy. Program· 
Stron1'1ldwo J,udowe, które <>t>Mło się nłe na kluh6c\i po· Stronnictwa ul~ał ~ra'Z wl"'k5Zef radykalfaetjl _ Idee 
selskich, ale na orgrml%ttc!f łerenowef ł Jtfl <kiałacucb "15 „ 
rodowitych, rotr,Z~onych p<:, całej Polsce. . J>JZehu.dowy wtroju społecznego I gospodarciego przenl-1 

Działacze eł _ więksi I mnle!sł 
7 

zd.ałł eezamtn vt knęą Stronnictwo 1Ludo\ve, które w programie 1)1'%edwq·. 
sanacy/nych więzieniach, w 8erezle, w _słTaJkach 'chłop- fell!lym postawiło te rcfonny, 'które 5'ł d~is!af I będ~ rea-i: 

lłzowane przez demokratyczne r,r;ądy Polski chłopsko-4' 
skfch I w twardeJ, cod~le<nnef robncte ldecwef I organl4 

.zacvfnef: Egitlamfn ten zdaU takie ws.tyscy chło.pł. r~botnlcaef. 
Zwt"°zek Młództeży Wiefs!def Rleczyj>ospołitef Pol- Stan, który dziś l&nłeJe w Str. Ludowy~1. nle mek 

sklef fako orgenlzacJa ldeowo-wychow&WCZ.ft . nie ft\.łesŹał być UW&tany Ul rozł(ml. J~nlefą· dwie grupy, które maf4 
się do bletąceJ polityki I taktyki Strorvilctvre Lud<iwego, te same cele: budowat Polskę nlepodległtt, demokr~ _ 

. ale pr~ez wychowan.le mfodrle.fy chłopsklef w suroweJ czną, opartą o kisły soJus.z .ze Zwląmdem . 'R.adrleck:Um 
s1Jmie t.y.u społecznego ~a$ł\ll szereg! Stronnictwa Lu do- 1 współpracując~· .z so}usznlkaml zachodni.ml. Rozbtetn<>J-
wego wypróbowanymi praco'"1Iitkami, którzy potrafllt w ~ cl, lstnlefące w polityce Stronnictwa Ludowego, redtJku-1 
n&1tru~nlefszych wMtinkaclt ~!ełyl\;:o ufo:'.'(!pał Stronnl-. Ją ślę do różni~ mało -wamych, zewnętrznych. Powst~ 

~ ciwo Lutłowe. ale 1~ fe p,omn~t.ylt 1 wzbogacili twór· one nMkutek nlezm.lemle KomplikQWanef syłuacf1, taką 
.- aymł l~eamł programu Polski Lttd<>we!. · wytworzyła wofna, a w rzeczywistości tak Stanisław Mi„ 

Była szczegótnt.t -ciężka chwł?e w St~nnldwie Ludo- k_ołajczyk, Jak Stanisław BańfZYk słu!yll Jak tylko p<>łr~ 

. -

~ w slttpni.u , 1955 roku, kledY plętna&tu nafwybłt- nu sprawie polskiej. Dziś Jut nfe ma nawet tych „orten• 
nlefszych przywódców S. L poszło do sanacji. Sam mM· tacyjnych ro.zbieżności". Chodzi tylko Ó to, aby dokofi„ 
szałek R.etłaf zw~łplł wiCdy w lstn1enle Str. Ludowego. ' czyć wtelktego dzieła zjednoczenia naro.dowego, Jakiego 
Do~' -::ro_,,.kirdy ukr..t~!f st-: naJbllw.e numęry „Chłopskie- · głó'.wnym przejawem fest Rząd Jednoścl Narodowej, do 
go .tyc;Ja Gospodarskiego~, „\V!cl.:'. • ..zntc.za". ora.z gdy. którego wszedł między lnnyml I St. Mikołajczyk, I dr. Lit· 
zaczęly n.M>ływat .ze 'W9Z}'stkłc:h słr'on ltsty przepełnione - Win, I Cusław Wycech. Sprawę Jedności podkreślił b ar- ' 
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dzo mocno wielki polityk chłopski Wincenty' 
swoim przemówieniu w Tarnowie. 

Witos w Jeśli ~ zdaJą~hle z tego sprawę,_ w takim razie są z,ło- · 

Związek Młodzieiy Wiejskiej wr,az z całym ruchem 
ludowym, z milionowymi szeregami SlroyVlictwa Ludo­
:wego czekają niecierpliwie na '~ia<lom-0ść, że wszystkie 

I · &iły chłopskie skupiły; się dla przebudowy społecmo-gos­
podarczego życia, dla odbudowy wsi i miast, dla objęcia 
ziem uichodnich, dla ugruntowania sprawiedliwego, de-
Jndl<ratycznego porządku w wyzwolonej Polsce. . 

Niewątpliwie są czynniki, któ.rym .zależy na rozoi.ciu 
Sironnictwa. Musimy t~ jednak powiedziet ·śiliiało I twar~ 
~O, że sa to ' czynniki d~iałające _ na s!kodę Państwa, na 
szkodę demokracji. Są to czynniki, które chciałyby pod­
k<>Pać nasz uczery, przyjazny st06unek do Związku Ra­
(b:iecklego l pogrążyć Polskę w niooblicuilnych trudnoś- , 
~ach. · Tym dążoolom powinni się zdecydowanie oprzeć 
~ołowi )>Teywódcy Stronnictwa Ludowego, a mogą być 
~ewni całkowitego popa.rcl_a mas chro.pskich l młodzitży 
:Wieisklej, która chce się . uczyć, wychowywae l pracować 
~la Ojczyzny. _ _1 ~ 

·zf cdnócz~ne 5trotmlctwo ~udowe wesprze -mocno 
. Rząd Jedności Narodowej I razem .z pozostały~! ~f rłla­
mi demokratycznymi potrafi ]>Tze.:;lwsławlć si~ skutecznie 
ilłl'ędom fa~ystowskl.m zakon~lrowMego' Ob~u Naro­
C!owo - Radykalnego (0. N. R.l r imłypaństwoweJ robocie 
rsanacJI. Przesadni gorliwe~, któi;zy chclellby ruch Judo· 
wy 1>9wawić ~odzielnoścl, robł.ol spu.1włe· demokracji 
nled!wledzlą przysługę, !~li to robt11 w dobref wlene, -
to PoJnają swóJ błąd w pnyułośd I będą ~ i&ło~ać. 

śliwyml szkodnikaml' i niech nie,' liczą na uznanie chło­
pów. Ruch ludowy jest sił~ sam~rodńą, moi:na go hamo­
wać w rozwoju, ale nie można go - sfałszować. Hamowa­
nie ruchu ludowego jest ogromnie. szkodliwe, bo nie ~o­
~wala wykorzystać dla PciJ,ski wszystkich, sił chłopski ch, 
tak dzisiaj potrzebnych przy <><\budowie Ojczyzny. ~ 

Przed StronnictweJTI Ludowym . stoi obowiązek upo- • 
rząd~wan!a swoich zewnętrznych spraw org<Mliza~j­
nych, pomnożenia swoich licznych foż dziś szeregó\'ł - i u­
gruntowania wszystkich zdobyczy dem~kratycznych rzą-

• dów powojennych. Najwit;k;;zą r>rzeszkodą w przebudo­
wie wsi .._ obszarnicy, zostali usunięci dekretem P. K. 
W. N., fabryki I kopalnie nie będą żerować na chłopie 
przy pomocy kartelów, ale będą mu dostarczać potneb­
nych wytworów I ~arzędzi' po ceqaclf s.prawledliwych, 

, bo tam będzie 90Spodarowało społecz.eiistwo, a nie ka· 
pitallsła pasotyt. Obecnie jesl trudny okres, lecz nale7.y 
go mężnie przetrwać I przy<!zyni~ się swą ptacą do tego, 
aby trwał on fak nafkrócef. ,'Młodzleł wiejska z.organizo­
wana nie chce się mieszać do polłtykł Stronnkłwa Ludo- / 
wego, ale ponle.waf uważa fe z.a połtty~ną reprezenta~ 
efę ~opów, więc w tym J>TZełomowym momencie ;a· 
blera gł06 tatc: fak zrobiła to w roku 1935, aby .1aakcen­
k.wat swoje zdecydowane atanowłsko w sprawie Jednoś-
ci polltykl chłopskie}. Jest łO' dość ważną przyczyną, aby 
nikt nic im.lał .z.lekceważyć nasze) opinii. 

STEFANI~ 
.. 

· zJcdnoczcHlc ccnff a1ncd0 zW1ązku HłodcJ wsf 
. . - -

ze „zw. · tfJOdzie~J w~e1s111e1 1zeczposp~11ae1 Połsli!cł 
, f..elltralny Związek Młoąej Wsi -pow~ w roku. 1934 
~ połączenia się: ~tralnego· z~1ąum Młodzieży Wjej- ' 
akiej ,,Siew~', Związku Młodzieży Ludowej, samoistnego 
Związku Młodzieży Wiejskiej w . Kielcach i samoistnego 
l!Ównież Wołyńskiego ŹwiązklJ ~łodziejy Wjejskiej. 

'J'en '. ostatni przystąpił do- Ceptralnego Związku Młcr 
;lej Wsi nieco później. ' 

Od początku istnienia Związku .Wodej Wsi, Jpora 
*1'upa jego działaczy dlłŻ}'ła do zjeqpodZenia ruchu mło- ' 
~ieży. wiejskiej w. ·Polsce, uznają~, że oba związki m~o-o.. 
4łzieży wiejskiej podówczas działające. tj. „Wici'~ i „Sie;w 
Młodej Wsi" ·- jak.się te potoczrue móWiło-:-- mają , po-. 
~hne cele ideowo - wychowawcze- i program pracy, a 

I w iedPef i w , drugiej sprawie m~omita większość 
uczestDików °ij korif erencji wypowiedziała eię pozytywnie. , 

Na początku okupacji niemieckiej ówczesne władze 
Centriłlnego · Zwif.zku' Młodej Wsi na swych pierwszych 
ta}ny~ rehraninch zajęły się sprawą stosunku Związku do 
politycznego ruchu chłopskiego,jak również sprawą zjed­
noczenia rueha młodzieży wiejskiej. W wyniku narad za­
padły udrwa,ły o nawiązaniu ws~łpracy u Sd-onn!etweąi 
Ludowym. Uchwały te •przedłożone żyjącemu jeucze pod­
ówczas Msciejowi Ratajowi - jako prezesowi stronnictwa. 
Po aresztowaniu Maciejir- Rataja - rozmowy w sprawie 
4ir,epółpracy, prowadzone były rudej .z odpowiednimi przed-: 

· §tawimelami włads Ruchu Ludowego z kol. Józefem 
,N~ na Czele~ / . · • 

Włache Centralnego Związku . Młódej Wsi przyjęły 
jednoml-śłnie n~faj~ sasady w&półpracy: 

/ 

. . 

'. ' 
· Istniejące różnice mi~dzy obiema organizacjami wi.dzia.ła 

ta grupa, jako różnice w dziedzinie taktyki działania. Myśl 
sjednOCfZCI1ia ruchu Młodzieży w oparciu o ludow4 ideo­
logię potężniał~ związku Młodej lVsi„ćo znalazło swoje 
lldecydowane odbicie w uchwałach ideowych · i taktyczno­
orranizacyjnych Zjar.du Walnego Centralnego -Związku 
:Młolej Wsi, który odbył się w porze pnedletniej 1939 r. 

1. Centralny Zwiw:ek Młodej Wsi uznaje jako repre- J 
zentacj~ politycznł wsi - StronnictwQ Lmjowe; / , ' 

, Wśród tych .uchwał są. też i uchwały, których idq i 
Intencją jest uinanie Stronnictwa L\Jdowego ._ jako Jq>re-
ICntat:ji politycznej wsi. • 

, W sierpniu 193_9 r. odbyła się nad JCZJOrell'l Wigry, 
pgólnokrajowa konferencja działaczy Związku Młodej Wsi, 
na której bardzo gorąco i żywo dY1Skutowane były spraWY, 

· ootyczące stosunku Związku Młodzieiy Wiejskiej do poli­
tycznego ruchu chłopskiego i do idei sjecłnoczenia mcha 
:m~odzi_eży wiejskiej. 

'j I' .. 
' . 

2. Zwią.relf 'Mło<lcj Wsi stoi na stanpwisku Jedności 
politycznego ruchu chłopskiego w Polsce; 
' 3. ZW'iłzek Młodej Wsi uznaje walkę · o niepolległość 
Polski za nac9ite .z.adapie Ruchu Ludowego w czasie 
wojuy; 

·4.~ Związek Młodej Wsi stoi , na stanoWisku przebu­
'd0wy społecznej Polski w duchu Judowo·cłemokratyc.mym; 

, 5. Centralny Związek Młodej Wsi zgłasza się do 
wsp'ółpracy w talllach jedńolitego - pod względem orga­
nizacyjnym - polityczqego ruchu ludowego. 

Pnyj~ pawymych usad doprowadziło w P.raktytt 
~cia do sjednoc:aenia ruchu młodzieży wi~jekiej. 
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Na w~ystkich stopniach ~rganizacyjnych w :n~p- ·Związku '1:łodzieźy Wiejskiej -RP., które odbyło się w 
, 2*wle przyjęcia p-0wrższy_9h zasad współpracy na~piło Warszawie w dniu 3 kwietnia ~45 r. --

~.owadzenie do· odpowiednich komórek tajnego rucpu Zarząd 'Główny Związku Młodzieży Wiejskiej RP, , 
ludo'Weg0 · przedstawicieli odpowiednich ogniw Centtalnego przeptQwadził w . tej sprawie uchwałę następującą: 
Zwifzku Młodej W~;" · - · · „Zarząd Główny Zw. Mł. W. RP. przyjmuj<> · dekla-

rację Centralnego "Związku ' Młod_ej Wsi jako f?rmalne 
· Zjednoczenie dało · dobre wyniki we WSZ)'ld:ich dz~ stwierdzenie dokonanego w ramach km:isj>iracji w orgaaj-

"dzłnach ruchu chłopskiego. Bataliony- Chłop~ Zielony. zacji „Rocha" . zespolenie ruchu młodzieży wiejskiej. 
Krzyi, Ludowy Związek Kobiet, i powstały później Wy.- Oświadczeni~ to stwarza podstawy do budowy je9nej, moc­
dział Młodzieży i. Oświaty, gdzie była młodzież .Z obr nej, zwartej - organizacji, która swoimi ramami organiza· 

- 'dwóo& zwi~zk6w m~odzieży · wiej~ej,, stanow~. f~~ f~ cyjnymi obejmie całą chłopską młodzież". ' 
treznego z1edn°<:zerua o~ orgamzacyJ młodziezy W~JskieJ. · W l\'yniku tej decyzji do Zarządu Głównego Związku 

Tu \..rszystko. bior11C.:'."P.ód uwagę - wła<be Centralnego - ?\~ł~dzieży _Wiejski~j R!'. zostali ~ok~ptowani przed~· 
Związku Młodej Wsi Jfrzeprow3dziły na- wioeno .1945 roku W!ctele Centr~nego Zw1łzku ~~odeJ .~si: . 
udlwałę l!astępującą: Połączenie ruchu młodziezy w1e1skie1 stało . się fak-

- tem dokonanym. 
„,Centralny Związek Młodej Wsi stwierdza, :ie tak jak . WpIJ>wadźenie w_ życie dążeń zjedn~eniowych, które -

w pierwszf.m rok\1 wojny tak i obecnie stoi na stMGWisku przed wojną w:yśtępow!lły już _ bardzo wyraźnie, do}ccinało 
jednolitości politycznego Ruchu Ludowego: Wspólna praca się ezasu :wojny °" Polsce Podziemnej w warunkach walki 
oba Z.wiązków młodzieży wiejskiej w ramaCh tajnego politycmej i zbrojnej 1 wrogiem, jał również w ogniu 
~u w czii'sie wojny.związała mocno obie orga.niz.acje_ ·Walki 0 nową treść i . formy życia narodowego i pań· 
pod względem ideologiczno-programowym i m,etod pracy._ stwoweao . 
Bior~ pOd uwagę po'W!~ze j kierują~, się interesem ~a-'. · J>:d' ~pływ~ tych warunków - pogłębił i , J'O?.Srerzył 
rodu t wa~stw>: chł~pski.ę1 na przy~łosc,. ~~rałny Z~1~- . się światopogląd społeczny młodzieżyt kriepły i hartowały 
.zek ~fł.<><!eJ Wsl uznał fakt ~łącze?1a Z":iązkow, Młod1:1ezy . się cł,laraktery~ powstawały i r~wijały- się głębsze złoża 
~akieJ ·"! _P~l? za dokonan.y .1 uzna1e.. Z~ązelc Mło- . duszy ludzkiej, oparte węzły przyjaźni między ·Iudź_mi, po­
~ Ww1skię,i . ~.p~l~~~ Pol~ ~ wsp6ln~ chodzącymi z tych dwóch środow~ ~rrumizacyjn~h . 
.furmę mchu młodz1ezy ,w1e3sk1e1 • . , To wszvstko obok idei' służenia Pol~ce Ludowej, która 

Powyższą de~yzję i>rzeBstawiciele Centralnego . Związ- · idei pr~cy jednoczenia młodzieży ·wiejskiej przyświecała, 
. ku Mfodej Wsj . w osobach kol. kol. Kazimierza Maja, Ka- pozwala .żywić nadziej~ że . dzieło zjednoczenia ruchu mło­

zimiema Ba1i.acha, Mieczysława Za.drożnego, Piotra Typia- dzieiy wiejskie] będzie dziełem trwałym. 
ka - przedłoiyli: na ~ pośiedzeńiu Zarządu ~ównego· / • , . •. KAZIMieRZ MAJ 

. 
. , 

Zbliża się wrzesień, a z -niµi nadeho-d~ poęząteli wiem ucŻyć wszyscyt a o zakresie i kierunku' decyduje , 
nowego roku szkolne~o.< Nareszcie młodziet polska, jedynie uzdolnienie, . wartości moralne, charakter. 
a wśród niej i mfodziez wiejska, możę się uczyć ,zu· i przydatność do określonego zawodu. Toteż. młodzież 
j>ełme spokojnie. Już ·nie potrzebuje się ob1lwiać hi· wiejska ma pr~ed sobą duży wybór dróg, wiodących 
tlerowskiego okupanta. jl!Z ńie musi ukra'Clkiem ·prz~ j~ do lepszej, j'aśniejszef'przyszłOści. 
·mykać się, kryjąc umiejętnie polską książkę, . aby Z tych wszystkkh możliwości młodzież wiejska 
gdzieą -na tajnym k0D1P.lecle, pod grcmt aresztowań, musi jak ~jbardziej 11!.asowo korz.ystać. Niechże. ­
.a nawet czegoś gorszego zaspakajając swój głód wie- · istotnie 'wszystkie szkoły będą nią · przepęłnione. 
dzy, swoją t*'knotę do prawdy i dobra, na przekór Niechże szturmem je -zdóbętlzie, niech wstępnym bo­
zł-u, które ją zewsząd otacz·ato i chciało doszczętnie . iem pozyska serca wszystkich nauczycieli, niech się 
zniszczyći a którego uośobieniem był znienawidzony serdecznie zespoli mocną pr~yjatnią z ·dzieckiem r0<­
żandarm niemiecki. • ·. botnika. i inteligenta, aby 'wspólnie· w atmosfe;ze 

Dziś ·przed młodzieią pblsk2'. a w szczegó~ci sz~zere.j współprao.r, Wzajemnej pom_ocy ~yr:isla~ n!ł 
przed młocfzieżą•wiejską zaistniały pod t~ wzgłę· dobrych dzielnych obywateli. R~eczpospoltteJ, ktorzy. 
d · eł · k' · kich • lłd!. d t d i później będą· tak sa~o z sobą współpracowali. em zup t;lte nowe warun i, Ja ma y ~ ą W . b . 7 • ak · d · l'k · d ć 
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'W Polsce przedwojennej ·nie .miała: .. ~ndbsl><?so , mozełmy J k nakJprd~ł zeJl tz ~ '!11 owtaa,.: 
- . · zarue arue powsta e ws ute µgo e nieJ, . a 1:1.. „ _ 

. - ' Dzi§ ~szystkie szkoły ogól~okszta:łcące i zawodo- · okrilJ~ej' okupacji, nadrobić · stra7ony c:zas. szyb~o 
we od elemen~r~ych aż do -~wersytetow otworzyły przygotować się do przyszłej pracy dla dobra swoJe> 
szeroko swoje bramy na przyjęcie dzieci chłopskich ·go społecżeństwa i państwjl, które :tlziś. po1rzebuje 
i robotriiczycłl . . Już nic nie $łoi na przeszkod~ie, aby , sz~zególnie. duto dobrze wykwalifikowanych pracow· 
wszys~kie zakłady naukowe przepełniły się mło,9.zieżą ników. · · . 
Wiejską, która naresżcie może s1ę w nich czuć jak Dość wspomnieć. że po ąttasznym ' spustoszeniu, 
u siebie w domu, a nie j~ jakjeś przybłędy skazane jakiego dolionał okupant wśród naszęj inteligencji1 

·na lekceważenie i drwiny różnego 'rOdzaju , paniczy· dla normalnego· funkcjonQwania ' całokształtu życia 
ków już z góry ·wybranych i przeznaczonych do rzą· ·PolsKi trzeba ptzygotować w cl2\gu · najbliższych/ 10 
?-ze~ia ,.,szarą · masą", ~t.órzy dziecko· wsi traktowąli lat 100 fys. pracowników t wykształceniem wyzszym, 
Jak tnfrtąa. - . - -a więc: nauczycieli, lek~rzy, inżynierów, pra~ni~ów. 

..... - Dziś iuż ni.e urodzenie, ani przynaletno.4ć do kła· A ileż §etek tysięcy z wyk~ztałceniem śred~1m 1 ~~· 
sy wybrańców, a nawet nie· m~ątek ·decyduje o tym, · wodowym? A ._ileż milionów -z ~kształceruem mz-
kto ma się kształcić i w jak1m kie~; Mają się bo- szym? - · J 
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Te ogromne~Ótrzeby państwowe nakł~ają Aia · Opieka wychowawcza nad młodziezf\. 'dosbtrcza-. 
wieś duże obp-wiązki w zA:resie.kształcenia. Młodzież • nie jej książek i innych przyoorów, odzieży i obuwia 
wie i ~ka bowiem jest prżecie!-- _najliczniejsza wśród a nawet umożliwienie jej korzy·~tańie z miejskich 

' ,. nie t jest największy odsetek jednostek SZc~ególnie Urządzeń kulturalnych' (kino, teatr, koncert, ·Wystawa 
·tJ.,;<lólnionych, bardzo pracowitych, o wysokich wado- obrazów i t. d. byłoby ostatnim etapem tej praey. 
śó<as;b •n_ioralnyc?• owi~nyc~. najle~szym.i prag~i~mia- · · Wszystko to jest ci<> zrobienia w ramach Związku ' 
thi dążen w zwyz, roku1ąceJ Jak na1lepsze nadue1e na Młodzieży Wiejskiej, który wprawdzie sam nie jest 
przyszłość. -· ' przy · dzisiejszym stat}ie .· organizacyjnym zdolnv-, 

Dlatego też nakazem chwili dla na~ je.st 1 hasło: podołać ' całemu ciężarowi, szczególnie finaneowemri, 
wszyscy do sz-kól, wszyscy do nauki. ._ ?-le który _iuo~e. dać inicj~ty_wę, zorganizować opiekę 

Nie · może się powtórzyć rok 1918, kiedy to rów- i czuwać nad 1e1 wyk~namem. Przykłady Wj akcji, 
nież istniały podobne do dzisiejszych warunki nauld zresztą bardzo udane, mamy w Lodzi, gdzie tamtej­
dla-ml_ódzieży wiejs}iiej, których· - niestety - wieś szy Woj. Zw.' Mł. ma pod swoją_opieką dwie szkoły 
nie wykorzystała, wskutek czego nie wykształciły iię srednie z bursami. · ,_. ' - • 
dostatecznie liczne rzesze chłopskich przodowników " Dużą porno;: w tej pracy moze nam oddać nasza , 
żd.Olnych do rządzi'I).ia. krajem. Nic więc dzi'Wnego, • że młodziej: akademic~a, która śmiało może wziąć na 
w rezultacie 'rządy w 'Polsce dostały się w ręce wro- swoje ~rki opiekę nad młodzieżą szkół _&rednich. 
gów demokracji i pottępu, co _na ·jej losach i doli' . M~Jąc taką opiekę, ucząca się. młodzież wieję-ka 
świata pracy zemściło/ się okrutnie. - os1ągn1e dobre '\łCfniki w nauce, nie zmarnuje czasu 

· Dziś tego błędu nie popełnimy! ' , n.a powtarzani~ ,~las;- przygo~uje się ~ ~wodu 
'V/prawdzłe i 'obecnie na .skutek ciężłriel!o położe- 0 wiele ·i;>rędz~J mz d~tą~, a prz~!e wszyst~m mę wy· 

nia materialnego nie jest tak łatwo-wsi ~·szko'ły ko- koszla;'V1. sw~1 du~zY:, rue ~ędz1e dl~. w~ stracona, 
rzystać, bo chociaż nauka jest prze)fażnie bezpłatna, ale związe stę ~ mą Jak na)se~de~zme). 
to jednak książki i inne przybory szkolne, a przede· ~~dąc. ~ ~ł~. kontakcie ze z._,: ~ł'. ~ejsk., 
wszystkich utrz1Pllaif"ie dziecka w mieście kosztuje ty- pracu1.ąc ;owlioczesme. w ko~e Mł .. W1e11.k1eJ,, które 

- / le, że trzeba ogromnego 'Wlsilku, ofiar i wyrzeczeń ee J11llszą. h.yc .we ws~ystk1ch. nu~steczka~h l 1D1a.stach 
strony pozostĄłej w-domu rodziny,. aby temu jakoś łnłodziez ta cz~e _będzie. się puy~ot<?wywać do 
podołać . ._ prz-yszłych .obowiązlcow, a 1ednoc:ześme przez wy-

T t ' . będz' • _, __ IL' a..r ł , Jazdy na wieś będzie spłacała zaciągni~ty wobec niej 
. ens ~n rzeC~J ru~ le J~~ uW~ zaws.ze, dłuń wdzi zności. • -

bowiem us1łowan1a panstwa„ z.nuerzaJ' 1tale dd Jak · · 0

2· d . ęc . . · . 
• • 1~ • d n:tr "- ·· -'-·ół ab ł · t tn' d yemy sobie Jednak dokładiue sprawę g ~o 

naJ11.i.ęKSZe) ece aiuaCJl ~ , J e Ił O le O ż t 'b d • • f{I" b' • • } 
wsi zbliż.yć. ·Prócz tego państwo ma zamiar przyjść e na~e naJ ar zleJ .tros. iwe. za legi nie poz~o ą 

d t "li: · aniu. burs któ h · , korzy:stać z normalneJ dz1enne1 szłwły. Aby 1 łeJ ka-
z wb ~ ~ą P~~oci w bs :n;z:~ k Uł d' • i('c hł1e~ tegorii m{odzieży nie :ao~tawić na 'Pastwę l<>su będzie, -
~.~ yc ,~łosyc !"~k~· a Ył~sć 0 rue a e ziec 0 c op z~n,ganizowana odpowiednia ilośc szkół wieczoro'Wyeh, ' 
~,e mo6 o z meJ orzys>"' • · · 6 d ' k · d 1 t ł · h k . . . . ,· . rozne.,,o ro za1u U\'SOW OKSZ a ca1ącyc , t6re row-

. Dop~kt 1edna~ wam~1 fina,ns~e nie .P~zwolą nież odpowiednie pr:z:ygotowanie, choć nieco w dłuż-
panstwu nr to, wieś musi zd~yć. stę na. na1w;ię~szy:. szym czasie młodzieży tej zapewnia. . .· 
nawet _wys,łek, aby ty]k~ wszystk1~ dvOJlD. dz1ec1om J?la pozoSłałych, którzy Zf względu na zajęcie nie. 
odpQJN1edme wykszta~~Dle zapewnić. mogą korzystać ani ze szkół diiennych, ani z'wieczo-

Związek Młodzieży · ~iejskił?j na wszystkich rowych ltfb kursów dokszt~łcającyełi, będą zorgariizo- -
sze.~e~l.ach . or~aniz.acyjn~h od ~tran. po ~rzez wa~ k11r~y k~respą~dencyjne. Jeden 1' tak\ch kursów . 
zv,~i.ą'1GK1 wo:ewodzk1e1 powiatowe, a.z do kol. moze tu: w zakre~1e. g1mnaz~um i liceum. ogólnolfształcącego 
ła) odegrac ogroil;lną rolę. Przede wszystkim chodzi , powstał JUZ w Łodzi przy Zarządzie Głównym, Z. M. 

, tu o należytą prop'agandę, która pqwinna · dotrzeć . W., dalsze na pewno powstaną w innych miastach, 0 

.. 

•. 

„ 

wszędzie~ do każdego zakątka polskiej wsi. .ile- będzie· zgłosz'bna odpowiednia ilość ~ndydatów .• 
Po za tym każdy wojewódzki i.powiatowy zarząd Jak widzimy dla · wszystkich są duże możliw~i .-

. musi mieć specjał~ sekcję, która ~jmować się hę- ;'kształcenia, trzeba tylko wykorzystać~ Dlatego, jesz­
dzie tylko sprawami mt.dzieży szkolnej. Przy każ- cze rąz przypominamy nasze basło na dz~ .Wszystlia 
dej sekcji, o ile mpżnos?i, powinna istnieć -specjalna. · młodzież wieiska clo nauki. .. - · 
'aor1dnia psychotechniczna, w której, by ' pracpwali Poq fym hasłem musi h.yć .realizowańa praca 
Obok lekarzy różnl specjaliści, których zadaniem, by· w ZwiązłrwMłodzieży Wiejskiej we wszystkich ogni­
~oby kie;owanie młodz~ży · do. odpowiednich szkół w~ w iągu najb~iżs~ych. kilku tygodni, .aby iat~tnie 
1. zawoąow. To pozwoliłoby uniknąc całego szeregu ·żadne az1ecko chłopskie 'tuę było pozbawione światła 
omyłek i błędów, a w rezultacie skróciłoby czas D.!l!lki nauki. B. Scibiorek . ..._ 

i. ·obniżyło koszta. . • .===' ========:;:=::::;:======== 
Gdyby prowaezenie -własn.,ej poradni ..natrafiło n~ Pl~T AK ST ANISŁA w .,. 

duże trudności, sekcje młodzieży szkolnej przy związ- nz1· ~et.CA-is• 1 wo 
·Jrnch młodzieży wiejskiej mogłyby kierow.ć młodzież .Ei J. Y 
do poradni prywatnych, samorządo~li lub pań-
stwowch. • . · . . 
, Dalsza ·pomoc p~legałaby na umieszczeniu mło-

.„ dzieży w bw:spch własnych lub Um.ożliwieniu jer ko-
- rzystan.ia z burs prowadzonych przez inne instytucje~ 

Rzecz ocz~ista, ze młodzież zamożniejsza musiała­
by tutaj wnosić opłatę, a tylko niezamożni mogliby ko­
rzystać z burs bezpłafnie, albo opłatę. za nich regulo­
wałby Związek Młodziezy ~iejskiej ze specjalnego · 
funduszu stypendialńego. , , 

I . .. -
; 

. -· 
Okno było j~ smierzchowy z;paah. 1$. 
To okno było wszyfttkim. 
-Jcpc samolifl.ie brzeziną gwio.:zid ktoś blĄslti pr:ielalrtNal,' 
nachylał się ustami ku liliówym piomieniom nyb. · 

, Przy płocie w k~ulinie, 
unosząc księżyc w oazach,' licflyłem ,se}ru.rdy, .de\nie, 
modliłem się -o unian.ę dnia: o cl.Vl. 
Napróżno, noc fl-wala wciąż gorzka i wyoiorllo, 
no~ bez z1bd. 
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· ZaŚlosÓwanie · eleklr_ycznoic- w lelelol\ach i ·dnronkaćh 
· - · · · -, elekfrycznych · ~ . .· f • ~ 

. I ./ „ • ' • · „ 
I ' 

W wieku XIX iedno~nie -z ron:ojem nauki J.)awid Haghe• (cz"ftal Juhs) w rolua 
o elektrycżności pojawia.ją się usił<>wania zastoso- 1878 wynalazł tak z~any mikrC>ł~n. kt,ó. 
wania jej do ~rozumiewania się na odłegłośić. _1 _ ry. je.t przedsta~onv na rys. , Nr. -2. 

W roku 1876 Amerykanin Graham Bell wy- -

nalazł telefon, przyrząd, za pozn<>e4 ·~ dwoje 
ludzi, oddalonych . o kilkadziesiąt, a na.wet kitka-
set ~n-0metrów, może rozmawiać z sobą swobodnie. 
Nap~ykład :niies2Jkaniec Warsza~ mcne rozm~· 
wjać z mieszkańcem Gdyni. Na ~ za.pytanie 
następuję natye.hmiastowa odpowied.Z; jakby ei_ 11:1- • 
dz1e -siedzieli przy jednym stole . 

. · Telefon ajda4a się ze sluc~ ra~W6.i i ntti­
lorof<Ymf. ujętych w jedną wspóln4 ' opraWt._ &po­
~wają.cą na dźwigni. • 

:. Ą 

I ' 
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Rys. 2 
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Na pudełlku· drewniahym l.eżą dwa. kawałlki w~-

•· 
gJa rete>rtoweg<> (ab). (Krystaliczny pył węglo'!• 

~ wy),' na których wsp~r_a .~ię luinie t~~i pop~ecz- • 
ny węgieJ. ( ~). To własme urzą.d~eme _Je'St m,r~<?.? 
fonem. Prąd elektrNzny z dodatniego bieguna ogm· 

Ry•. l. wa (A) t>łYnie do, pie1wszego kawałka węgla (~). „ 
• • następnie - przez węgiel poprzeczny c do liirug1e· 

. , SłioohAwka- telefoniczan (Rys. t>" składa się g-0--węgla (c) ..... stą.d słuch.awiki_ (S). 
z magooaów stalowych- (mm), na któl'yd\ nasa· Jiśli tera~ mówić l>ę<:Wiemy do mikrofonu..1 to 
dzone są cewfl.ci' (c c) z drutu izolowanego o znacz. przęz .telefon p~epływać będzie prąd elektryczny 
nej ilości zwojów. KÓńoe· drutów ceftl ~ ~ię o natężenia zmiennym: raz - wi~ym, raz -
~ przewodami · uwnętr~nymi (a_a). J!~iw mniejszym w zaieżn'OŚCi od siły grosu. Pochodii to 
·cewki i biegunów magnesów znajduje -. e&eaka stąd, że opór elektryczny w tych mi~jscach, gd-zie 
ptytika . stal-owa, memhra.ri:li (B B). węgiel pof>r~czny ·styka się iuźnie z dwoma in:-

. Połąeuny dwie ta.kie słuchaWi]ti drutem, umie-- . nymi' węgłami, nie zawsze jest jedna:I«~wY· Jest 
sz.tw.ając każdą z ni.eh w innym pokoj11. Do jednej mianowicie znaczny, jeżeli wegie~ki te. stykaj~ 
słuchawki będ.l_iem?' mówili przy drzwiach zamknię-- się lelek-o, zatem prąd' elefdry~zny musi być wted ·· 
tych, Przez drligą słuchawkę u.mieszcwnł w innym ał&by; natomiaat opór ielektry~z.ny maleje bardzJ 
pokoju bęch~my dokładnie sły~ eałt roanowę. znaczni.€, jeżeli węgie~ki1 są nieco, ® s~ebie przy~ 
W -pierwszej ,słuchawoee met]}Qrana dirga pod.~- oliżone. P1-uz śtopłliowanie więc siły głosu .w cza· 
w•m głog11. P-OP- .i ~ drga{1 membrana to się ooaala, sie mów~nia d-0 mikrofon11 stopniuje się przyciska 
to się zbłiia d3 biegunów magnesów, 1ctóre j4 l>f'ZY• nta i rozluźnianie węgielków, a <:o zą tym idzie 
.ciąga.ją. . ' , zmienia się natę-'.renie prądu ~ektryc:me,gd':' 

Na skutęk ruchu membrany (B B) · w eewoo • Na stacji odbiorczej w zależności ·od natęże~ia 
powstaje prąd indukeyj•ny. Prąd indukqjny płynie· ; prądu. memhrarra słushawki będzie silniej lub sła­
po diruic~ do drugiej j)łueha-wOOi, pneeho<ki prwZ · biej przy<:iągana, a więc pocznie· drgać. Drgająca. 
uzwo]enie 'e~ktromagnesu i wytwal"IAL w nim dz.ia· membrana wydaje głos taki sam; jak tep,- który 
łanie magnetye'l:ne, które odpowie<mio do drgań prey mikrofonia .Bpowodował drganie węgielków. 
pierwln&j mernłH:,11ny, wytwarza drgania drugiej: W obwodzie -elektrycznym (Rys. :n znajduje. się 
Drgania pły·bki w drugiej słucltawieś ~ai4 batwia ogniw ele:\Qtrycznyeh (B), która zasila ob· 
~łoś. · ~ energią ełektyr~n~, pr~ eo uey-sk11jemy W'(- · . . 

„ „ 
. ..... 

.. 

• ,-

' 

.t 

, 

• 

. 
I • 

... 
• 

• 

;; 

' 



< 

. . 

• • 
: 

.. 

.• 

• .. 

... / .. 

' ,. . . 
- 2 ..!.-.. , 

., 

raź.ny o3biór głosu, oraz moiność p~łużenia -linii 
tel~fonicznyeh. na· znaci.ne odległości, przekracza­
j~ee 1000 kilometrów. 

Na stacji nadawczej (M) znajduje s-ię mikro. 
fon, . -przei który przepływa prąd elekµoyCZllly 1 
b~ ęłJuna dodatniego baterii elektrycznej (B). 
:r--~tężenie tego prądu zależne ' jest .od głosu, któ-
r .' rn mówimy do mikrófonu. Prąd ełektrFczny pły-
n ~ od m:?{rofonu tło- elektromagnesu, sprawiaj4e 
v nim działanie maknetyczne. Pod. wpływem dzia-

. ł: da mag-netycznegci' ·elektromagnesu membrarta 
v.. 3łuchawce stacj·i odbiorczej drga, a więc odtwa-
(1' . • głoś. W rzeczywi~tości na każdej stacji nadaw 
.:. ;•j jest jednocześń~ stacja odbiorcza i odwrotnie. 
Jl · ~my _ '\"'i!i;'c stacje telefoniczne- nadawczo--0-dbior- ' 

. c " Oddzielną część telefonu stanowi ur z ą d ~ e n ie 
s · gnał owe, mające na .celu · wywołań~ stacji. 
łl ')iol"CZej. Z chwilą zdjęcia słuchawiki z widełek 
i ~uatu telefonicznego dajemy znać centrali, że 
<' 1:;emy wywołać inny aparat - telefoniczny. :VVii~łki 
E ·' połączone .z dźwignią„ któ1~a włącza i wyłącza 
ci· . .vonek elektryczny lub powoduje zapalenie się 
k npki w centrali. Specjalny urzędnilk centralf 
ł: 1'.ZY aparaty: wywo.ławczy z wywołanym .. Wówczas 
a . araty te są włącwne w . obwód elektryczny 
'(. ·:rs. 3)" za pomocą dwóch dru'tów telefonicznyc'U 
Z" wnętrznych. Po włączeniu dwóch aparatów .JV oł):. 

·, ,, .Jd odbywa się romowa telefo'ńiCZ.na. 
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Widzi-my więc, że oprócz słucha_wki, mikrofonu 
ł tir.żądzenia_ sygnałowego jeitt jeszcze potrzebna 
s eć telefon.iczn,a. 

· Sieć ~e:efonie~na zew~ęt!zna składa 'się z prŻe­
v·od6w. n'e.1zol?wanych, sporządzonych z . czystej 
u ... ardeJ rn1edz1. Przewod~ te .~wieszone są na słu­
r ach, J?a porcelanowych izolatorach, Pierw.szą ... Jinię 
telef.omaną i.budowano w roku 1877 w Bostonie­
:w Ameryce Północnej: w r-Oku 1878 w Londyni·e, 
a w. i:ok pó~niej w · Paryżu. Z· kóń,cem 1920 ro.ku -po.. 
_sh.;gtwało się telefonami około ~1 mi1ionó-w abonen­
tów. !'atwo8ć uszkodzenia na!lziemnej sieei teiefoni 
czner prrez b.urze oraz duża· ilość drut.ów telefonicz­
nf:ch spo~-0dowały z~ładaiiie podziemnej sieei ka­
b · 1 telefonicznych. KaOJ.e .te są wielodrutow~ oloczo­
ne zewnętrzną ołowi-aną osłoną. Są one umieszczone 
w ściśle ·do siebie przylegających pustych rurach 
betonowych. Wspomnieli,.śmy o tym, że w urządze· 
niach telefonicznych posługujemy ~ię dzwonkami 
elektryc~ytni. O})ecnie zapoznamy sie z kh budo-
wą i , dzialaniem. - · 

Rysunek Nr. 4 przedstawia nam urządzenie 
<i i wonka elektrycznego. 
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wana jest k-0twiea (G), k\ór:a zakończona jest me­
ta1o;v1l kulką (H). Gdy prąd płynie, elektromagnes 
mr~1era włMn<>et:i maginetyCQlych i przyciąga ko­
twicę (G). Kotw.1ca pnyauwa się .do elektrom~()'n ~ ­
.su, skatkiem- tego powstaje między sprężyną (F) 

,.-. 

a śrub~ (E) l»'z.er.wa f prąd przestaje krążyć . .G ly 
prąd nie hąty, -elekt~gnes (B) tra-et własnofoi 
magne-ty~~ i ~a.tego . kotwie~ ( G) od'Skakqj e. 

_Wskute!k <h1ał~n1a sprężynki (F) kotwica {G) .po- · 
wra~ ~o nowego położenia i zamyka przerwę m!ę:, · ':"' 
dzr aprężynką. (F) a. śrubką (E). Po · zamkn · ,..~iu 
teJ przerwy musi się ·powtórzyć zjawisko - p/z~d 
eh wilią. opiaane. W_idzimy JVięc, ~e k-otwica ( G) w ra,? 
z pręc1k1em zakonczonym metalową kulką m ;1si - ' 
drgać ustawicznie między elektromagnesem (B} 
i śrubką (E), „ 

· Obok ~talowej kuliki ' Oł) umieSzczony jest 
metalowy klosz, . który uderzany drganiami kalki 
dzwoni. 

· Drat łącznikowy wyc.h<>dzący od śrubki (E) 
łączy eię z bla~ą (b) przyciskµ (I). Z drugiej 
atrony drut łącznikowy łąezy biegun dodatni ogni­
wa (A) z blasuą (a), :przycisku (I) „ Gdy g i'.zi­
~ (IQ . . przyciśniemy, ~lei (a) i (b) zec !{ · 'l, 
filę. Na 8kuteg ~o obwód będzie_ i~nil_inięty i r~'d 
eiektrycmy bę001e płynął od bieguna do<la tr. . . ·) 
ogni.wa -{A) poprzez przycisk· (I), śrttbkę (E) , i-:-~ :i _ 

rywacz Jprądu - spręż~ę (F), uz.wojenie· ele~> · > 
-magn,esu (B) do bieguna, ujemnego ogniwa e: -> 
tryczn~go. Dz~onek będzie dzwonił. Dzwon;<.l'l ? 

je8t spowodowane ciągłym. przerywaniem i z1H ,. -
k:an~m prą.du _elektrycznego. Prąd wi~ z, nasz„-~~ o 
ogniwa (A) me będzie stale płyinał, ' ale bedzie s ·e 
c0 .chwi!ę 'Przeryyrał. Na tej zasadzie są .z.budowane. 
1 iowe dzwonki elektryczne przy drzwiach we.i- · 
f.wuwych, w łazienkach kąpielowych, ~ ~alach o'··e~ 
racyjnych, w urządzeniach telefoniczn~ch · - jzko . 
sygnały alarmowe. Za.da.nie. Znając zasadnicze czę­
ści tełefonu, .narysuj BChemat ' Stacji- nadaW{!zo-od-
bio J'C'Zej " 

. • Fr. Jeziel'ski 
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~ . HJSTOR1;1 
KÓłonizucja uu wsi za oslalnłch _Piast ó_-· 1 pierwszych Ja(Jieliin1ów 
. · Stosunki. gospod~rcze · są zazwyczaj wyhvorem J'Óżnych 'Byli to prze~ażnie w tym ~kresię k~1oni~acji ·emt ''T~11ci . 
•yt~acji historycznych, spowodowanyc~ ukła<lL>m stosunków .z Flandrii, ż Nimuiec, głównie- z przetudnionych. str· c 
pohtycznych, - wynikiem szeregu sił społ~czno-politycz- nadreńskich. . 
nych I gospodarczych, dę_iałających w_da_nej epoce. Nie należy j~ak sądzić, by 'kolonizacja obj::;ła 1; •• ą 

Prżyjrz~jmy s~ę więc ~ na wstępie .sytuacji hist91ycznej llolskę, choe, je4}.i chodzi o ty'p wsi, jaki' wni0sła z sobą i~o l. o. 

. • ' 
~"S~o~1ane) w tyt,ule artykułu epoki, ł zastanówmy się, nizacja, rozpowszechnił się po ~łej Polsce. , . · 
~akie siły dZiałały wówczas, wpływające rozwojowo na kolo~ Ale większe znaczenie, niż ludność niemiecka, m;alb 

• . . 
. ' 

" 

. . , 

ni~acj~ ... wres~rie uprzytonmijmy sobie nakołiiec, co hę· przyniesienie n'owych zasad, które było wzorem .dla ~al-
~z1~.ny rozu_m1e1i, pod słowem kolo.nizrcja '! < szych reform. Kolonizacja ob~j. rozpoczęła tylko ruch -

, Już poprzednio wspominaliśmy, ~ największym bo- po tym .Prz-(szła kolonizacj_a Polakami, przenoszenie pol-
gact-wem ·W owe czasy był człowiek na 'olbrzymich obs~aracl} skich wsi na prawo niemieckie, nadawane' pqlskiej ludno;{';, 
gęsto zalesionych, słabo zaludpionych - człowiek, twórca osi11dłe.j. we wsiach ustroju gospo<larpzo-społecznego ,ysj 

~hlcba i. wszelkicgo ·_dohra powstajątegó •z pr~cy rąk. Maszy- n'iemiąckich, ~rfiZ kolonizacja wołoska ~a Podkarpl!ri1ł . 
. ~y boW)e.m w naj_szerszym tego słowa znaczeniu . wówczas Jakiż to- był ustrój? · 
· .}CSZC'te me znano, a nawet nie ·umiano . wykorzystać tak -Kolonizacja zmieniJ.a przede' wszystkim sto:<ur ~·k 
~sze('hstronnic, jak dziś, praćy zwirrząt. . --.. cllłopa -. osadnika do wlaśc~iela wsi.. Zo,sadą było ;i1; :.~e 

w· okresie pierwszych Piastów. wojny' włafoie dostar· określeni.e iuiiadczeń, i to w pieniądzach, osadnik obowlą-
CJały tego żyweg_o .majątku - jeńców wojennych, ·których zany był pr\ede wszystkjm do · czynszu. · rocznego 'Z łanu, 
?sad~a~o, _jak to j~ż. wspomnie~miy. na roii, p~zrpisywi.ino . Lo tylko !Yle. ziemi, 1!1~ przJtlzielono, ' pró_cz , t9go daw~ć 
ich, pk się . tp mow1ło, do z1em1, (po łHcm1e: glebae musiał osadmk własc1cielowi na doroa.ne sw1ęla troenę 
adscripti i w ten sposób zmuszało do produl..1:)rwnej pracy . jaj, k~r i . serów~ niekiedy ':;.._ choć juf dosyć rzadko - c·ała, 

- w zakresie 'wytwarzania ws::elkich d6br; potrze~nych do wieś szynkę, połeć słoniny Jub nawet krowę, albo b:na11tl. 
życia uarstw wyżs:ych, ·w ou>t; czasy się tworzących: n'ioż- Robocizna, - ·r.zadko w ~mowach wspominana _~ wynod::ł: 
nowładstu.:a, 6z.~achty, ducfiowieńsl!a;a. Tego ·rodżaju siły do dwa do czterech ·dni w roku. Głównie chodziło bawirm o -'' 
pracy zdobywooo 'również drog,ą kupna~ · czynsz, płacony· pl"zez osadników. . 
. Ale gdy mtęły· woj01y zewnetrzne, dostarczające nie· Wprawdzie to wszystko było oltreśłonę w doku;iie,icic 
woluika; - gdy ·w . kraju nastał ' zwy«Zaj, że niewo1n~k lokacyjnym, który . był j~dnostrormym akt~m prawnym, 
wojenny po 'Wojnie wracał do swojego domu; - gdy wystawionym przez właściciela wsi - t-0 jednak l ' ·łn '!o 
wreszcie ustał hRndel niewolri:ków:- il!częło brakować rąk prau;o przez wszystkich szanowane. Szczególnie uprzyt. ;lc· 
do pr&cy w ogó1e, a na roli w szczrgólności. jowa~e stanowi~ko JJliał w takiej ośadzie osadica-soltys. 

· Zwiększyły jeszcze ten brak lu<l~fości roboczej najazdy Wyrastał on ·ponad wszystkich osadników: W ·skład jego 
talar::;kie, które, szerokimi zagonami przeorały całą Polskę. uposĄienia wch~ziły następujące pozycję~' ·ziemia orn~· 
aż do Sląska, pgzostawiając za sobą częBto zupełną pustynię. często do dziesi~iu łanów, podozas gdy osadnik zażwy.cza) 

Takft sytuacja zaistniała w Polsce! · ~ otrzymywał jeden łan; dalej '. prawo zakładania stawów, 
, Przyjrzyjmy się teraz, co ~i( d1jał0 w tym' cząsie na łowienia ryb w· rzekach i jeziorach, p'osiadania baTci w 

Zachodzie, ,który · da nam w przy ·z,tości taką wi~lką liczbę lasach, prawo zakładania karc.zero .i . i;nłynów. Na jego kc:"" 
kolonistów. · rzyść szła szósta część czynszów, płaconych przez osadm• 

Był to tllk ·zwany ok~es u;ic/kiego bn.króŹewia w Niem- , ków, oraz trz~cia czę...~ kar sądowych. Gospódars~wó· so~ty· 
czech, okres panowanis sHy pięści "'(fa11strecht) uzhrojo· sów było w zasadzie wolne 6d powinności, za 'wyjątkiem . 
nt:g:o. rozbójniczego ryce15twa l.lbubritter) gnębiącrgo ugaszczania właściciela wsi lu!> jego zistępcy-, a w dobrach 
ws1elką inną spokoj1w Jmlno~. · · królewskich óhowiążku służby wojskowfj. . · . 

Przeludnieni~~ a przede wsz_yslkiem niespokojne s!o· Omawiane powinności uiszczali osadnicy po ,okresie 
simki !<połecwe, brak bezpir~zei1stwa, ciągty stan niepe11.~ lat woli natychmiast po ()biedleniu się byli wólni od wszel­
ności i straci.u pr::.ed rwjownikami-l•andyt.ami, htci~Z)' do kich ,Po~vinności. Osady · na prawie wołoski~ miąły nieco 
.szcz.~:u ide11łu 1{;y11 ieśli: krz·ym).ę 1bt>;;.'Jif1tyrh, 11apa.d. rabun· inhe prawa 'i obowiązki, wynikaj~ce z imiego za_k~cia. Były 
koiry, rozbói i ;t::a1~l .- po.,.1odow9ły emigrację ludrtości ·do LO .},0 wiem po większej części 'Wsi pasterskie. . 
miejsc be?pit>ciniejszycl1. . Ten ruch kolonizacyjpy <lał duże prawa warstwie 

Takim micj·Ęcfm była w· owe cza.sy Pąlska. ·chłopskiej w Polsce, zahamował ·na dłuższy· cias proces 
".'.\aplywa,ąca lwlno;ć niemiecka wytworzyła' wteuy \V u~miężania chłopów z o~esu pierwszych Piastó~·· ale 

Poli\CC ruch o.13iedleuczy~ Z\\ any „koloii.i7acją niemiecl<ą"; nie- zdołał do 'końca średniowiecza przetwon.) ć ustl'OJU .r_?l-
ak· przez słowa koloµizacja należy roztłmieć również i ko~o- iiego. Jeszcze Jl XVI wieku istniały wsie, a. nawet ca~ l~~ 
nizacją ·t. zw: ,.\\Oł( l)ą'' i P!Zcnoszen:c wsC polskich tylko koplpleksy, nie tknięte bezpośrednim działa.n!eT\'l k0Ioi:i1zac11. 
n.:i, t. :..w. ,,prm~o ·niemirckir", - bo dopiero to wszyslko We w;;iach tych stosunki rolne, a zwłaszcza powmno5?' 
oa nam pn.~hliiony- obraz tych µr..-:cob'rażeń; jakim uległa wohec <lworp - ·właściciela wsi. Odpowiadv.ty zupełnie 
pobka wieś .ft owe czasy. ~ . epoce przedkolonizacyjnej. . . · 

· !\eńvszych kolonistó~ sprowadziły do Polski kla~ztory . · Były to na ·owe czasy wsi ,zącofl\ł1e w stosunku do P'; 
na i;! ;vkn '~ kofrcu xn .wieku. ' .. ( . . . stępo\,, ych8 w.si skolonizowimyc11, używających powsze~lrn1e 

'/·1br.ników, ~tórz.y ·sami przybyli do Polski z Za- . pługa, gospodarujących t~ójpolówką itd. a przede w3zyst-
chodn. musiHła uderzyć ta wielka · różnica stosunków spo· kiem. wytwar;ającej pojęcie gminy - wsi i samorządu 

· łecwy1..Jl i gospoda-rczyd1 Polski ·i Nie:r;niec. I tak od po- • gminnego t. j. związku tę,rytorialncgo ludzi wolny~h nie 
c1ąlku XIII _ wieku TOl'pOczQła sii: kolonizacja cotl}z siln;cj· złączonych. krwią dla za/,atwienia miejscou>~fch potrze5. 

·, - sr,u. 'zaró1\·110 pi;zez · kościół, · jak ~ również bardzo inten- . Piękni ten rozwój życia wsi otamo-wany powoli na .... 
sywua - przez książąt, a wreszcie. i rycerzy. początku, wreszcie coraz silniej' -- ror~wój g.qspod;srstwa 

„ Fala kolonizacji szł~ cor;iz głrl•iej J kraj. coraz dalej folwarcznego, .który doprowadził w końcu do pańszczyzny. 
• n~ " 'scli.ód. Spotęgowały ten ruch spu.stoszenia . tatarskie„ ' · 

cl\l'ć nie były jego powodem. -., · 
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Czy n.ie łatwiej uczyć s~ w. do.mu z k&iątb1 
- Nie zawsze, a dziś szczególnie je1>t to trfldne. ·Po 

· prawi~ sz;,ściu ' latach okupacji nie ma polskiet książki 
n« ' użytek mas. Okupant "4ied'ząc; .iZ, abt odebrać narq­
dawi siłę, .należy najpierw odebrać wiedzę i prężność 
duchową; stąd masowe nisz'czenie k.aiążelt, t.Ujnbwanie 

• .. , 

oe, włąsne. Wspólne eechy rodzłny .zh:>żorcy-ch są ńas­
tępujące: cały koszyczek od spodu otoczony jest O(kry­
wą, stanowiącą jakby wspólny kiel ich dla· koszyczka 
kwiatów i składającą się z clrobnych zielony~ liśd, 
ul-oż<>nych w j~en lub k..ilka rzędów, dość często da-

/ 

' uniwersytetów i szkół, groma-dne mordowanie pG16.ki.ch 
OC"Zonych ) nauczycieli. P()za tym w wielu wyp.a-dk.ach . 
nowet ilustrowana ksią-Lka nie jest dofitatecznym śi'od­
kiem szybkiego ·i gruntownego WiobywaDia 1'ia<lamo1i-

. thówkowato. , Po oderwaniu.._ z k06zyC'l.ka rumian:ku pos­
p<>łite-6C>" wszystkich kwia~w rurkowych i języczko­
.wych. !::baczymy -rak "LWane dno kwiatowe i ·możemy 

I 

I. 

„-

I 

' 

• • 

. ci, a tym więcej uin~ejf:tn<>śc) jeżeli c-LYta.nie nie będZiie 
po.pa.rte og-l'ąda.niem w na.turze i pra-cami.doświadc~ałny­
mi. 
, Weźmy . tedy egzemplarz Jil&szych „W~i" do ręki 

I. pójdźmy p14ekonać się, t%y słusznie powiedzieł Pa...ra­
celsuo**) że wszystkie łąki i J:>agna, w~zyatkie góry i pa­
górki są jedną wielką apteką; czy prawdą.je.t, że cały 
nasz świat roślinny jest olbrzymią pracowni' chemjcz­
ną,4 wytwarzającą takie i tak liczne związki chemiczne 
(kwasy. cukry„ tłuszcze, zapaĆhy aloo olejki etery~ne 
i t.d. i t.d.), jakich człowiek ·przy p10niocy swych nar't'ę­
dzi i ś.rodków V{ytwarza"ć nie potrafi, ż~ rośliny /-nasze 
p~eyswó:ły sobie tak Hczłne ks.ztafty i~ barwy, że zaden 
artysta rzeżbia~ czy malarz nie potrafił i'ch wszystkich 
opanować i ~aśladować ~ swych pracaC:h. 

Ledwośmy wysili :za prc)g~ wjdzfuiy w ogródku swoim 
·czy są15ia .da kwitnący rumianek tak zwa·ny pospolity, 
albo lekarski, po łacinie Matricairi.a chamomilla (czyt;łj 

· matrykaria chamot»illa). P.rzypominamy sobie, że kwitł 
on już w tym miejscu w k.p~cu maja. Tak, od siewu -do 

-kwitn.ienia rumiaRkU poopotitego Upływa Q.koło 8- tygcxi· 
ni; wysiany we wrześniu c:z.y pa:l;dziern.ilku zeszłego ro­
k.u, zakwitł w J<.ońcu maja t>becnego r.Plr.u; gospody·n.i. wi­
doczriie nie zebrała wstystkich kwiatów i nastąpił 6a~ 

-:_. , moczy~ny śiew w pierwszych dni&h czerwca, stąd zaś 

\ 
. mił1Ily kwiaty w pier..wszych dniach sierpnia. Może bę­

dzie jeszcze i trzeci §lon w tym wku..' jeżeli do.pisze po­
goda, grzęda nie iest zachwaszcz<>na i jeżeli VI glebie 
rumianek znajdzie dość pok-arm.u. • · 

Przyjrzyjmy się jednemu tak zwanemu kwlat~wi. 
Widzimy , .że je6t to zbiór wielu drobnych kwiató~ z ko-

. . 
stwier 'ć, czy jest ono gładkie, czy dołeczkowate, 
sziścianiaste, albo może plewinkowate - j'tl.k to b:ywa 
u różnych· gatunków rodziny -z~oto-nych. Pojedyńczy 
kwiat ,rurkowy albo języczkowy mówi n-am, te kielich 
jego jest albo .nierO"lwini:ęty, albo puchowaty. Jętycze;:, 
cz.yli korona kwiatu języcZ'koweg_o, może być' albo dłu- . 
gi ptęcioząbk0wy, albo krótk{ trzyząbkowy u różnycb. 
gatunków rod-zin.y zlożonycb. R<>'lerwijmy , ostrożn.ie 
dwiema igłami :ru11kowjltą koronę i z~czymy 5 pręci-­
ków, uośnię~ch pylnikaai. Przez rurkę pylllli.ków prze­
cislc.a. s.ię szyjka słupka, '?akończoua dwoma. '.brazami 
(znamionkami) ._ na których ~toją włoski do wygarni.ania 
pyłku pręcików nazewnątn kwratu. Na n,aszym egzem-

• pl~nu irumia·nku. wi'1zimy · koszyc~ki -r: podniesionyfIJ.i ku 
górz.e białyi;ni •języczkami. są to k\\rii).tosliaI\Y ~ero'Zkwi­
tł'e. inne ko6zyczki z ję-z;yczkaini stojącymi pO'Lioono i i: 

przybrzeżnymi kwlatami rurkowymi sypiącymi żółty py-
1i;;k, wreszcie widzimy także koszymki przekwitające, i: 

· języC'L)(amr opuszcwnymi k11 .dołowi; środelk koszycz.­
ka tych ~w1atos tanów jest wynieaioll'Y ku górze i Wl'JZy­

stfkie kwiaty rurkowe s
0

yp!ą pyłek. Rcnetnijmy 06trnt~ 
nie .kos~yczek i ~obaczymy. że jego dn-0 kwiato~e· je.sł: 

•wewnątr-z puste, co właściwie }est cechą odró'l:niają<:ą 
rumianek p0t>-polity od innych ...., nielekar.skich. Liścłe / 

· rumianf.u są sokrętoiegłe, czyli każdy wyżej na łooydze 
~ied-zący liść, nie sie-Elzi wip)95t nad niuzym od niego. 
Liście te są pod w'ó jnie pierz.as te, czyli po'rozciinane, 
11) w odn'.esienru do nerwu. głównego i 2) w odniesieniu 
Ido ne~ów bocznych. · ' . Jak wiele z pomiędzy złofonych- rurkowatych, cała 
c-0śhlna / rumianku po'spplit~go. szczegqluie zaś k-06Zy- , 
czelk, zawiera lłachoriący o1ejek eteryic:zny. 
. ' . . .. ~ 

, 

- «'on.ami żółtymi, rurkówatymi, na brzegu 7Jlś całego -
kWiatostanu są dr<>!>ne kwiaty z koronami białymi~ ję-
zyckowym1. . , 

Dalsze wi.a<lomości o rumianku - naocznie spraw-
dzi(! się nie· da<lzą i muszą dziś-dla Ciebie, miły czy~ł­
ni.ku, pCYZ<>slać wiarą. nie zaś wiedzą. Każ<la ro'§1'ina W7" 
twa'l7.oa swoje własne, indywidualne sOtki; tak więc brz.o­
u -;-.po łacinie Betula - wytwarza betulinę, napairstm~ca 
1-- po łacinie dig.italis - wytwarza digitalinę i t.d. ·Ru­
m~ .:__ pp ła·c l nie ogólnie Antem;s - a.ntemidynę. Ru­
mianek póspoKtv oprócz arrt ymi<ly1ny. wytwarza gar.­
.Jrniki oraz dość duż.o olejku eterycznego (ł~łwo utlał1ia­
.jącego się - j.ak eter); olej.ek ten ka<la 6'ię ·z ·'czterech 
chemdĆznyc~ związków kwasÓW'ych . 

Wszystkie r-0śli:ny dzielimy na rodzinyr w skł.ad jed­
nej rodziny w~hod-zi nie'kiedy kilka rod!Zajów; jedell. rc>­
duj roślin skł·a'lia się z różny~ gatunków, gatunki zaa 
mogą mieć SW-Oje Oflmiany. Rumi-anek posp<>lity należy 
dj rodziny złożonych rurkokwnatowych, gdy na przy­
kład cykoria dzika czyli podróżnik p06polity, j~k rów­
nież maisz~ dmuchawiec, czyli mni:jzek le'karski n~le-

. ży do te] a.1mej rndz.iny złożQnych ale języczkokwiato~ 
wych i kwiatóvv rurko\vych nie po&adaj.ą, cały zaś 
kwiatostan składa $ę z kwiatów jęzr~zkowy~h. Rośliny 
n.ależące do je<lnej ro<lziny mają zawsze pe~nll ilość 
oech m>pólnyth J opró~ ni~h swoje cechy wyirómiiają-

*) Pod tym tytułem zamieszczać będziemy artykuły 
zawierające opi& życia roślin. • 

**l Paracelsuo - 1493 ' 1541, szw-ajcM'6ki lekan 
chemik, praco'w'al nast. odkryciem. specyfiomych środ­
ków lekarski.eh. 

I 

J , 

• 

~ Działa n. e W'5Zys tkich składników oynny~.rumianku 
po.sp. na orgamizm człowieka : je.st koj1ce ból, odka_tają­
oee i p.rzec™ferrnęn tacyjn·e; napar więc - rumien'ku poop. 
<Stosvje L'li~ pi-z.y ból<1ch żÓłądka, <io pr~emywan.ia .oczu, 
przy zapaleniu spojówek, j.ako okłady przy neu.ralii 
twa.r.zy f w wielu innych potrze-ba ch~ 

. - . 

, 

. Pierws-ze nas-ze czytain.i.e w tak z·wanej otwartej luiię_ 
dze przyrody oka'l.ało się nużąt-:oe. Nie ~raiaj się Czytel­
niku,_ początki zawsze są niełatwe; im więcej będziem.J . 
wspóln:e CZ)(.tać. tym cz)lltanie ,tq b<ql.zie i .łatwii.ejoze • 
i ciekaw:sre i pożyteczniejsze. ' Turjan. • 
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W Lodzi 15 aibphia odb1l ob~y Ogólnopolski spo~hami irzeczywistnienia · tego ideału ży~o zjazd dys· 
Zjazd Lekarzy, swołany "l' sprawie lllllr~a:nia · opieki - kutował? mogę śmiało po\\icdzieć, każdy lekarz mi4ł sw.ój 
leki;mkiej na w.si.. Nie po na P.iervuf w o'kresie 30-t<> projekt uszczęsliwienia · wsi. 
lecia Polski .odbywały się &j8Edf .lebrzy so wstystkic!t , Jak wygląda sprawa po dysk~sji. • / 

stro.v kraj~, ale rad~ li ł}'lko D&d adrowieniem ~ · _; · Zgcdwno się, że najbard:tiej eleinentame - poirzeby 
zdarzyło s1~ po, raz ~1er-węzy. ~groma~o. lek~r~ P~ wsi w zakresie pomocy lekarskiej ·muszą być zaspe>kojo~ 
h~słcm. ,,zoi_ga:i1zowan1~ pomocy lekankiej_ na WSI, to ror: jui d:iiś, przy rozporządzalnych środkach. 
w1~zm11e opielµ -lekarskl8J w Polsce", , · · · . · . 

. , . . . • · . • • Do trch...potrzeb nale?.y: pomoc w nagłych wypadka~ 
• Ci,~y się. ·.zn.ueniły. Kilka lat. wstecz 0U: odbyłby mę pf'mpc poło-.iniaza, pomoc w chorobach zakaźnych, opieka 

Zjazd ppd takim hasłem, wzgl~ gdyby &lę odbył, Jlle nad dzieckiem. 
hylhy tak lłiCZlly i tak gor4cy w dyskusji.~ to jui coś D . ' . . • . ·. . • ..,. 

dl -L~ 1...:_• __ , __ .,. __ :__._ • N„ct„ op1ero po zapewmemu tego rnm1mum op1ek1 leka.r-
:znaczy a sprawy •::mopstui:;J w ~ lllW"OWla. ~- .1~-· .dl ł · · · b d · • l" , eał 
-'l " · - ł, a · JD· ,.,;.,: 1• sum~"ni·a ""tc) a ca e J wsi, mozQa ę zie stopniowo rea 1zowac jd 

pi o po.rusreme umys ow. 8el'C8., ....._, ..... l . . ki 1 k k" . C . lek 
lekarskiego. P?~~~~ 1

1
neJ . _opk~eh . ~e ·ar~ l~J-

1
zas l praca I arza w-

. . . , _ osr()1.ł~ac i wieJS ·1c i )ń"ow1nc1ona uych musi u edz rozunr 
' ~iele ~yło. :referatów-, ·~ ~enie I~~ nej, racjonalnej gospodarc~, cl'! pozwoli zwielokrotnić ufy,4 

. , , na wsi, s.zp1lalructwa„ transportu, · pomocy akuS?.eryJIU>- lee-mość lekaJza. 
pielęgniarskiej. Zagadnienie leków dla -.i, walkę s choro- , - · . . , . .. 

·
1 brnu śpołeczn1rm· 1·td. Za•"- n<11~o -.....-tko eo ty-. ' - Lekarz musi nncc do dyspoz}'c11 ~kwalifikowańY; 

. J 1 ........ r-- --1 ~ , „ I - , -.l._ .1 • • ł · 
czył<?_ zagadnienia zdn>wia Q8 wsi; "mówiono jak jest i jak . perso~e pom~cmczr, i..to11' o~c111zy go "'. p~acac 1 me ~y;-
byó J~owinno i oo-rołsić w c:hwfłj obecnej. WBzysey zgodnie• magaiących w1.ę?zy. _lekarzz, 1ak _ s~p1ema, ~ti:zyki i 
stwierdzili,.że stan idrowia 118 wsi jeat .ty, rozpaczliwy, a _· ~raca kancelary~_na 1Lp. - P~zatem_ musi lek~~z pos1adac stały, 
nawet groźriy. . Jeżeli pozol!tawj ~ wieś w takim etanie, srodek lokomocJI, aby rnc3ona1me . wyzyskac . czas. . " 

grozi jej skarf~wacenie, a co satem ilkie tkarłowiu:enłe ~•Szczególny nacisk .zjazd polożyr na twprzenie szpitali i 
ąaroclu. : coŚFodkó\~ zdrowia,~ jako nowoczesnych wa~tatów praey. 

• , Chłop w praktyce· pomocy n.ie ma. Rodzi $i~, choruje i Szpital, prowincjonalny wi11ien być wyposażony we wszy-
-r umiera hęz lekarza. · , I stko, c.o niezbędne, wzbogacony- pod ~zględem ' person-elu 

I 

Dalej stwier&ooo, ie _ c:Loroby ~e rozwinęły 
srę gwałtownie,'& w pierwszym rzędsie gruźlica (corocznie 
umie'rah> J.50 tys. osób, w tym 100 tya.• r.e ~. teraz stan _ 
n i~ I cpszy ) a da.tej choroby węneryczne tym groźniejsze, że ,. 
ludno~ć wiejska nie jest ~iadomiona l ma ełabe poozucie 
grozy 1.ych chorób. Rzeczą zjazdu było wszczą~ akcję po-

dobr~ego j wyszk,olon('[·o. Ośrodek Zórowfa to drugi wal"' 
sztat pracy dla lekarza. Spcidzielnie tdrowia spotykane J)a 
wsi, a or,!!"a~1iŻow·ane przez społeczność chłopską, wysuwane 
na• zjeździe· pnez pewnych działaczy sp()l}ecznych nie zna­
lazło olMwi~ku w~ód lekarzy. · Uważaią, iż .oparte jest ' 
ono na )\"yjątkowych warunkach i\ wyjątfowych ludziaeh, 

,· , 

' 

. mocy leki:tF5kiej dla wsi. Na zjeździe ~ister zdrowia" olh z~lcm nie. rozwią,że akc:ji zd.rowia Dft wsi _ w całości. ' - · · · 

W obecnej chwili zape\\<n.icnie tego minimum jest 
zadaniem niesłychanie trudnym. Na pierwsiy plan wybiło 
się. brak lekarzy. Na większy przyrost młodych lekarzy• 
można liczyć .dopiero po 5--ó lataGl1. A zatem cóż' czyn.ić?1 

Nie wolno nam czekaĆ, aź wieś podniesie na tyle 
swój poziom gospodarczy, ażeby mogło korzystac z pry- / 
watnej pomQCy lekarskie), a Uniwersytety wyksztalcą ·nie­
lbędn11 do tego celu ilość lekarzy. 

Lit\.\iu, ukazał w ogólnych u.rysach projekt lecznictwa, 
opracowany przez Ministerstwo Zdrowia. Projekt daleko 
idący: powszechńa, bezpłatna, państYOW& słuzba r:drc>wia. 
Zorganizowanie jużby zdrowia odbędzie li.ę przer: rozsia· 
nie po całym kraju okTęgowydi ośrodków zdrowia (za­
sięg 1, 2 gminy) instytucji lecsnicso • poradnicro • r.apo- ' 
mpgawcźych, iako podstawowej komórki .łużby Zdrowia. 
Przy ośrodku apteka, isba chollfch na 6-1-0 łói.ek.-Ośrodek 
prowaclżony byłby przez Jeltana wraz s personelem pomoc· 
niczym. Każdy poWiat ma posiadać powiatowy ośrodek, 
prowadzęcy przede-wszystkim zorganicowaną walkę ~ cho­
robami społecznymi, szpital • powiatowy z różnorodnymi 
oddziałami, dobrre wypoeatony w tiprzęt lekarski. Dalej 
woje11·ódzki ośroddl- ~dynujtcY pracę ooodków powia~ 
towych z ·wysoko · postawionym jlllłitalnictwem. Centsalfl 
Pai1stwowej Służby Zdrowia 'byłoby MinisterstwO' Zdrowia. 
Ministe.1'8lwo projektuje społeczny csynnik doradczy w po· 
staci Państwowej Rady Urowia,, która posiadałaby na • 
wszystk)ch szczehłrch organizacyjnych · swoje odpowiedniki. 
Finansowo akcja r.organ.izowanego ' lecznictwa oparłaby 
sit: o fundusze skarbu państwa; MmOJ'ZłdóW i ubezpieczeń 
zdrowotnych wszystkich . ohY'!"ateli. Tak .organizowane Iecz­
nictw"o byłoby powsredme, tO jest dla waystkich obywateli, • 
którzy pomocy pot("tebuj4, ~olite to znaczy skupiające 
śię w jednej organizacji, która pozwoliłaby na planową 
akoję zdrowia, bezpłatne, co raz na sa.we:r:e · wyklupzyło'by 
zag,1dnienie biednych i bogatych w "':'leczeuiu. Uneczyw.ist-, 
nienie tego ideału, j~im j4'8t powii.zeC?ma Ópieka Jekarska 
dla całej ludności wiejskiej, a zatem i kraju, jest ciężkie,• 
Wymagać będzie imudnej pracy całego pokolenia. Nad 

) 'Ministerst170 zdr0wia mu&i gospodarować tym mate-
riałem, który jest do' dyspozycji i to w ten ~osób, ażeby1 
zaspokoić najbard2''J.ej palące potrzeby, zawarle w pro~-

' . 

- ' \ . 

,. , 

mie-rninisterialnym przez zjazd pr:o-1jętym. .., 

, Społecz~ństw0 do~aga się 'oddawna przymusowego 
J'O'Zmieszczen;a " lekarzi na terenach cał~go państwa, z 
UW?ględnieniem po:rzcb wsi. . Godząc się na zachowanie 
yrakty-ki prywatnej , domagać się należy, aby kaidy lekarz 
ezęść swego czasu po'Swięcił publicznej · służbie ~drowia. 
Wówczas biedni i . najbiedniejsi uzyskają także. możno6ć 
opieki Iekari;kiej; „ · -
. A na zjeździe problem przymusowego rożmieszczenia 
wywołał żywy sprzeci~ lekarzy, jako niedemokratyczny. . . .... . . 

Na tem obrady zamknięU>. Tru<Ino „ przewidzieć, co 
dotrze na wi~ś z' o~ych projektów~ Jedno wiemy wszyscy, 
że wieś czeka na lekarza, aby podjął swą słlJll!ibę społeczną, 
czy to w ośrodku zorganizGwanym przez :P"aństwo, a.y w 
spółdzieln i zdrowia, zmontowanej chłopskim 'wysiłkiem. ·, . \ ,_ 

JA/Y.CZAKOWA WANDA 
i I • • 

, 
/ ' 

- .-

• 

-\ 

/. 

•' 

., 

• 

'I 

• 

J 
• 



... 

\ 

/ 

•. 

• 

• 

_ ... 
' . \ . 

· .. 
. •·; 

} 

, . 

ś'wiiłićł-: .dlft -wsi -
. . 

W organizacji kształcenia i wyćhowańia młodzi-e~y -Szkoły gminne, jako ogólllJ()ro~lcze ZMiąpią ~ treści 
prawem. i oqowiązkdem czynników publicznych .jest d!i· dotychczasowe szkoły~ powia·towe, a ~ą część ich 
żenie do szerzenia oświaty wśród wszy61kkb wa-rstw tradycji mają p.rz-ejąć zgodnie. z.. hasłem . - szkotić dla 
naródu. . 'potrzeb lo.k.alnyCh i własnych. Ż drugiej &tiooy, jeśli 

Czynniki mające charakter przywilejów! czy to z ty- stare powiatowe szkoły TÓlni<:re nie zmienią ewyc4 
, .tmu zamożności, ezy te'L miejsca· zamieszkania ,_ należy ogólnorołn.iczych programów .na specjalne, e~aną ·&ię au• 

iraz na zawsze 'Wyeliminować. WszystJ:c.ie ,środowiska to-ma-tycznie gminnymi. -
5połecz.ne muszą mieć jednakowy óoetęp do oświaty Więk.szość dotychczasowych szikół powiaWw-ych -oraz 
i y.riedzy . ./ . · . ,g:imnazjów zmieniona będzie z -czasem na dwułetni.e łkea' 

W oki'~ie monopaTtyjnych nądów s.anaeyjno , <>Z9- specjałne, n'a podbudowie gmi.nnycll szkół rolniczych, a 
:nowych prowadzono celi>wo ti ko~ek~entnie niezmien- . obok 1tego będą mhłej li~ne trzyletnie licea ogólno • 
ną poli't'ykę utrzyman-i&- mas ohłopskich w &tanie be.zna· rolnio:e. · ·' 

' difejnego· iubożenia j. cieIJ?.p.Oty:. Dlaczego? - Bo przy- Zagadnienie specjalizacji. mól, obecnie jest· ;tie-' 
lfłocz..ony biedą i cieann.ot4 lud ·J>Oł.ski mógł stanoW'ić ta· zmiietnie ważne, % uwagi .na wielkie zapotrzebowanie 
nią i pokorną siłę roboczą dla kazfoli i dworów. ' Ściśle "określonych fachowców. , 

·zgodnie z re:\tlamowym sloganem ,,szczypta soli, - Za.pot:rzebow~nie ze strony Un.«idów Ziemekl.ch, Sa-
'Bzczypta cukru" - obrawjąt:y•m niską stopę życi.ową 
maa, 'dawano ·również wsi polskiej szczyptę oświaty w . ni~ocy C~ps~iej, 1~ Ro~, Samon~du Ten· _ 

t · · jedn '-1 6 k i 169 e .;.. · 'edn rocznych· topalnego, Społdz1elczośc1 Ro1niae1 i t.p. w m1ai:ę ~e-pos ac1 o ... as we prz wa„n-ie J o ud . . 1n ł l:ut · · · 
szkół rolniczych, najwyżej dla p9łtora procent mlodzleży . 'b ?vrfb~~m~•aJustro1u 1:~ ...... ego ~gan CJ_1 WBl wz.ra·.-
-'-~- ki · sta i ~e .... e w-z;rasWU>U. irwu~ps ej. I , o , , 

Dziś, po zmian.ie układu społeca;n:o • politycznego · Do a.ynnośd. wykionaw~ych, inatrukcyjn.ycll i ad-
Pań6twa, cała wieś będzie ob}ęta właści~ą. szkołą-av.61· ministracyjny~ na wsi Sł\. jui i będll coraz' bardzi~j ro'l· 
nokształcącą i zawodową. · · , dlwytywane sity pomocrucze 'lt ~eeu - ogrodnictwa, 

. _ Wkrótce każ-dy młody rolnik musi przejść, po obo- wmzywnictwa, hodowli !ZJW'iel"Złłt 11ub roślin, mlecz.ar· 
:W}ązkowym" powszechnym nauczaniut obowiązkową je- •b!fa, iryba<:twa, ;p6Zczela·r~twa,-weterynarli, ~elioracji, 
idnorocZ'ną gminną szkołę rolniczą. W t.alęch dopiero ł$aratwa, zielarstwa, wikliniairstWa. budownictwa wiej· 

/Warurik~ćh -stanie się fachowym rolnikiem i pełnoP.,raw· Kiego~ samorządu, ma1>zyn.oznaws.twa, spółdzelczości ' 
11.ym twórazym obywatelem P'aństwa. . . mbdaej ~ t.p. 

,, 

Szkół tyoh planuje ~ę tyle , 1le jes~. gmin :W·ioro'Wye~ ', Oo t~ch okr~Jonych zawodów, a. ściślej mówi,ąc P?-
:w Pcnsce · - · - •d J>TZY. racjonalnej organixacji ,tycia gospodarczeg'o 

JmpQnująca lkzba kiilku .tysięcy szkół,· przygotCW'.1· wsi' odpłynie maaę młodych lud%!. Nie 'będ2e z]aw:ska 
jącyć'h rolników do prowadzenia wła·snyfh g06podarstw, ciasnoty pxacy, oo z.nów jednooectn.ie wpłynie dodatnio 
·nasyci potrzeby oświaty fol'niczej. 'na 4.ali!.zą poprawę organiza.tjl pracy, a także bytu 6Z.~ 

,Gminne szkoły rolnicze· nie będą m<Yle miały odpo- · rakicb. :ina chłopskich. . 
wiooniego pezliomu w okreeie przejś-ciowym, kiedy je- Wieś to zagadnienie wycz-iiwa - .intuicyjnie, dlate9o".' 
s.'l~ze personel I\,auczycielski nie posiądZie rutyny i nie · · 1ni 1 , 

y,ostanie odpowiedni.o prz~szkolcm.y, a także, kiedy · je- akoły „omnibU&y" ogólnor-0 ·cze śre?nJ.eg-0 typu_ świe· 
_ cą puetkami, a isllDły apecjałne często nie mogą pomieś· 

azcze d-0 gminnych szkół rolniczych uczę&zczać będzie cit ucmiów. z uwagi na zn~eoia wewnątrz kraju. 
młodzież pe kilku oddziałach . dotychcZMO'Wej szkc;>ły ) ""1"ZVł1toezenie ziem zach""'1nu.J.., 6tojąrvch na .....-,

0
kim. 

powszechnej. · · / - · • J:"'-.r ~ -.r •• .r~ 
po%1omi~ kultury' rolnej, ty.m~a:rdziej wyłania się kwe-Po upływie zaledwie kilku lat porz.i<>m ·nauki stanie 

się. wyżsn.y, niż w dotycliczasowych powiatowych iłlko- Btia za.Potttebowania {acho~-ców i organizatorów z za-
l.a.cą- rolniczy.eh, pooieważ progra-ąi nauki- mieścił ~Ię bę~1 kireeu gospoda.rstwa_ wiejskiego. . 
~ie w ramach J>ierws:rego roku pn.yszł~o lic;eum. '· M. Wysocki . 

. ~ Z KRAJU I ZE 'SWIA1A . 
. '. . 

. IKapttula>Cja .Iaponii oqłosrzOID.a. Oddziały. w;ojskowe 
S;kład~ą broń. Wójna sko:ńaiona. Stras-:cl!iwy kataklizm 
mlinął, eh-Ot fanatyzm &faszyzowanych syinów ~ Krainy 
.Wchpd.zącęgo Słońca nile · je6t bynajmniej un.ies71loodili­
!Wiony. Poważnym niepoko0jem napełnia Amerykan 
oświadczenie premiera Japonii Suz'll:k:i, który w swej po· 
żegn~lnej mowie do nar6du oświadczył, że• „Japonia n1-
·gdy :nie zap.orimi otJrzyma:n~j klęe.kti"; oraz .zdaniie ko­
mentatora radiovrego Oja, w którym stwii.erdia, że trre­
iba w przyszłości unikać błędów p.opełnionych w tej woj~ 
are, a do_ następnej przygotować się pod każdym w.glę-
dem lepiej. , 
. Ostateczne dokumenty kapitulacyjne podpisane :zo­

st•aną w dniu 31 sierpnia. Gen. Ma:c Artlhur p.rzygotowuje 

-. 
~. 

„ 

. - lądowanie wojsk oklipacyjnych. Od<lziafy pó!r;zą<likowe 
wylądawałf już w 11ejonie Tokio. W Japonii wydano · 
~-zereq z·uzą.rlzefi . p-rzyqotćnvującycll sprawowanie czynno­
ści Z'Wliązamych z ola.ą>owaniem. . Dla manite6tacji na 
dziedzińcu pałaoo cesMs!kieigo popełnia'ją Japończ~y 
oodzJennie po 1d11taset. ś~obójst~ · pTzez~ t. z.w. „bara· 
klirl". Walka m iSposobem: myśleD!ia sfa.s-zyz<>wM}.ych 
czcici.elli rtboslkiego cesarza~ będz.ie zapewne· bairdzo 
c:ięXka~ 

:Woj~ 2'4ttlzieckie na Dal~ WachodZ'ie okupują 
' jtrl i:ałll Maró.'Clżurię. ~!fjęły -ostatnio rów.nliez Port Artu1ra. 

W. rnrut:zlru z ko81>itulacją Japoa:lli zaistniała nowa sy· 
• tnacj& w Climach. 80 milionów Otiflayków - komuni&­
t~w nie eh-ce uznać rządu mair.sz. C2.mg • Keli ·• Szeka . 

. .. 
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~,owocuje t<> zapewne m.~ó,~tv~o .ro7tnó~. intierwencyj 
'·c\9'1<lnie11. ty..n 'bar.LdeJ. że pru:>'.t:.1!l •1.10 m:lionowcgo · 

;-,Jro-Ou ch1ńsk·ego ·intere~uj-e- żyv:o olv świat, a szcze-' 
.., ,1uln le Angló~a60w, ~tóryc1. in tcjc.sy 9·.<'podarcze są 

i.J .1rdzo czułe na. sytuacię t-t:go ,o'.l.l;,;ym.fgo kraju. 
' - W kwet>fiath c_;l~1cząr:ych Pol&k'i wa:żnym--wyda­

rzeni-em '()Stal.Ii. ich dni jest pr-<lpi6co~i~ e umowy między 
mani i Uv-iązk iem Radzieckim w sprawie wsp-ólnej gra-

• ::.cy i ods·zko<lowaó w-0jt:r,nycf1 Granica , wedlug urno­
'~ v, ma uiec ~dłuż t.zw. linii Curzóna z <Jdchyle{!iaIDi 
<l::ichodzącymi do 30 k1» na korzyść Poh!i~ Między io­
r..y:ni włącrono do naszych ~-em część Pu.szC-zy Biał-0-

wicskiej. W da~·zym cjągu -umowa przewiduję zwoln.f~-· 
,Pie z po<l o.kupacji w0jsk .sowieckich tych nfemi_eoki!;h. 
t e renów, które z.najdujit s.ię obecnie w aod'ministrowa,niu 
w}adz polS'kich. Prócz te9(l Rosja ·ustc}p i ze swycll od­
ezko<lowań wojellloych 15 ,roc'. Pol.Gce. 

- W związ.k.\i z zag.ad.nieniami nasz~ch gr.amc i aktją 
csi'oe<i.Ieńczą na Zachodzie, min. epraw zągr_ An.gl.i.d-El~vin 
oświa~ył w Izbie Gmin: ..,sprawa .ostatecznego ustale-

'nfa zachodnich graioic PoJeki, z.ależeć będzie od tego, 
czy ludziie obsiedlą się na ,tych ·ob.sząrach i czy je zagos­
podarują". Naskutek dużeg:o ruchu o.Siecl:leńcz1!go wąt­
pliwości min. 'Bev i ńa będą hi.'· pewno l"OZWJan<e, tym bM· , 
oiej, że ppinia angielska sympatyzuje ż intiere6ami na­
rodu polskiego, co ujawniło się zresztc\ ·w piątlmwytn 
pT;i:oemó~iemiu ambat:;MIW'a Wielkiej ~rytrnii p. Caven• 
dish~Bentrck, •który/ wręczając w Bel~rze Pre?..· Bie­
rutowi }isty uwierzytelniające, między iinnymi .~ad­
czył: ,,Polska pierwsza podjęła wal'kę o woliiość-twi.Y 
~~ I „ , -

:Z'E: szcziególną troską. Uchwa1oono dekret. .ąiocą którego 
wszystkie budynki szkolne zajęte przez wojsko muszą 
być zwolnione, a nauczycielstwo pełnią·ee służbę w woj- „ 
s.ku ~<>otanie w naj~H.żc3zyJ czasie . zdem.olJ.ilizowane . 
Prac.a 67J1wlna potoczy się w lepszych niż d::itychczas 

. w.arublka'Ch 1 chociaż tych 100 tys. wyk:waJ,ifikowa•!\YCh 
fachowców z wy1Jszym wykształceni em, któryQh we· 
dług oświadczenia min. Wycet:ha, PJlsce bra~uje -is.per 
łeczeństwu nie dqslarczy się zaraz, ro jednak żorganizo­
Wa4la ·i upruządkowana jako tak-0 praca (b-0 i pro-gramy 
i formy organizacyjiili.._~kolnictwa_ w okre6ie .przejścio- -
wym są już określ-0nertJędz.ie .ZJIJll'Cznym krokiem w mar, 
szu ku _lepsz-ej przyszło.ści. • - ...: . , 

Demobilizacja, o któref wyżej wsp-omni'1ne było, 1dl>­
'tyczy, prócz nauctycieli, wszy:stkie kobiety - prócz 
&ipa·tr medycznych i -0ficerów; i&Zeregowców z rocznika -
1920 i .st'iłll'szyd1° oraz podoficerów z rocz'nika 1915-

i st&rszych. ' ' 
. - 'Z wy-Oarzeń, które miały miej&ee w · ostatnim cza· . 

sie_ zM1ot-0wać i€6)Pe n~ży fak:t .otwa·rcia radi-Osta-cj.i 
'ra.szyńskiiej. Już pfzez jej ro~łoŚdlie nadano wiadomość 
o aresztowaniu b.itlerows·k.iego biskupa gdańskie)J'O 
Spletta, który w .st-0s•1mku do Polaków db.<rtatecznie du· 
rŻ<> uctyn'ił .zła. P.rze.:i Raszyn również rozcho<lzą się echa. 
z iproce61l QusHn-ga, zdrajcy na.rodu n0rwte·skieg'"b. który; 
rz; całym rw;my.słem p.omagał Hi~wi w, jego fas.zy~. 

:towskich planach, e który1 obeaiię, bojąc się :z.Mlłuż~ 
nej 'kary, udaje przed sądem wcrniata: Osli;.arża go jedo­
nak, jak-0 hi1:lerowskieg<T pom-0onike. 26 milionów ludzi 
~óNdowanych w obozach l:oncentncyjnych w Niem· 
czech, setki tys-ięcy roo:bitych domów, miliooy rann~h 
li kalelk.; miliony rierof i miliardy k.nywd, które były 
fi lcr:zywd, które ciągle eą i-wskutek misz.czenia .wojen+-

, -'- Z bieżących prac .i osiągnię(: Rządu na uwag.ę :za· 
s1uguje umowa handlo,wa z Szwecją, w wyniku której · 
,Polska othyma na rok 1946 s.to mil. k.oroo Jcre'dytów 
i bę<l.W-e miała możn-OŚć sprowa<d21ić masrzyny. rÓ'Żlne na~ 
rzędz.ia, relefony, łożyska kulkowe. '.rudę żelai..ną, celu-

aiego łilugo j~e będą. • , 
.,.. -W l()&Stethkh oniacb rmpoczął p.racę Ludowy Zwi.ą-

, l<>zę. ryby, bydło, konie i inne , airty.kuły p-0trżebne d-0 
zo;rganizowan-ia z-niszcz(}nego wojną •naszegc 2\y•c.ia g06-
podarczego, Wzamian1 wywieziemy do ~z_;wecjii węgi~l. 

- Zbliżający się r-0k t;z<ko1ny zoslai.nie dzięki µra-com 
Minister-stwa Oświaty i Rady MinMitró.J :zorgani:zowa.ny 

. 

2ek Kobiet ft.Z.K.). OgłOB-ił silfl$,ko f!lp-Ołecz.no • wycho­
wawcze~· zawo<l-0wo go6podare7.e ZI2es2eni'El koMet 
wiej~ic . Ruch hroowi, w opal'ciu o .który L.Z.K. d.ż'ia-
,~. wzbog ci się Iiiewąf!pmwie j090 'dorobkiiem 'i tym bar_ 
dziej i tyni. łatwłiej ut.Tzyma .swoją jedność. siłę i pr-aw· 
dziwoś{:. - ,; dg • 

..-"' 

I ·1~ KOMUNIKATY 
.~E „SCIENNEJ GAnTKI" Kl$SU 

Uczeshricy kursu związkowego w lodzi nłe ograni- · 
czatą się tylko do wysłuchania wykładów - wygłaszają 

. re!erały, opra'l:owane samodzielnie, r~ują gazetkę 
śc1enmt, chwytatąc- na gO'l"ąco momenty czy przeżycht z 
kunu. Dwa wyfątk.f z .tef.ie gazetki ~tef Podajemy, jeden 
charakteryzu e wyk)adowców, drugi o'feśl~ p<>Stawę kur· 
slstów: • • . , · 

·„J 8 gł a ~ bar<łzq nam smak11je. /, 
D u s z a - serc'a nam raduJe, 
C i e ś I a k - stróże samopomoc, 
pokezujqc czyjąś niemoc.„ . 

R ę k ·a s -'- rękę myje ;_ mówią ludzie starzy,. 
a on łyip<:zasem uczucia z wolą kofarzy. 

G.r a b stk I ..:. wysoki, przyjaźnie sl:ę chwieje, 
źte było dotąd, leci miejmy nadzieję! 

Kolega I g n a r serdeczny, troskliwy, 
cóż kiedy my dzisiał tańczyć się uczymy. -

. Nie dła nas przestrogi, prośby, upominki, 
każdy się zaleca oo swojej dzJewa:ynkl... 

łfołeżanka D a n k a - nasza świetłlcbwa, 

• • 
I 

.V .· 

„ 
nauayć nas tańczyć Je$ł zawsze gotowa. 
Wiciowa reblata skora do wszystkiego, _. 
więc hula, ;,ięc dr.ze się · - tagrajcle tam 

' 
·K q R SI ! .CI 

fcgo". 

Gdy nas tu wysyłano, żyaono nam owocnej pracy: 
Jak owocnie pra,Ćowałiśmy okaże się po p~wrocle naszym 
do w~. Tam dopiero każdy z nas c;łowiedzie, w jakiej 
mierze skorzystał z pobytu na pier<vszym ogólnokrajo­
wym kursie wiciowym. 

Pozwolę 'sobie -mfot to prześwladcz:enle, źe nie z~­
wiedziemy na~ziel w nas pokładanych tych, któriy ~as 
tu przysył~ł!. Juz chyb~wszyscy tęsknimY'. do swoich i do 
w,.;1, swofet. To też po powrocie z całym zasobem zapału 
1 sił do pracy pójdziemy każdy na swą placówkę. Chociaż 
mote niektórzy wątpią w nasze istotne chęci do tef pra· 
cy, to Jednak my starać ~ę będziemy o to, by ~!"'otkał Ich . 
miły .iawód, gdy usłyszą o wźm9źonej pracy wiclowef na 
·naszyeh Jerenach. "'zatym w ostatnich Już dniach kuł'su 1 • 

fyaYfuy sobie nawzaj~ owocnej pracy. 
' 
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z TERENU 
W dniu 12. VIII. br. odbyła się doniosła uroczystość 

poświęcenia sztandaru.. ,,Wici~'- W j)eiedzicach, zorga!,liZO 
wana przez miejscową Koło Młód.zieży ·wiejskiej „Wici". 
Kćlo to posiada już dużą tradycję z przeQ. wojny 1939 r. 
Już· wówczas na teretl i& tej wsi istniało Koło „Wici" 
aczkolwiek ze wszech stro~ rzucano - mu kłody pod nogi. 
Idea• wiciowa j aką wówczas młodzież seredzicka przes i ą-

, kła, rta'.wE:rt nie zmalała~ a przeciwnie roz;osła się i utrwaliła 
się na.·zawsze. Vl czasie o~µpacji skry.sfnlizowła się jes_z­
cze bardziej. W tym gzasie Seredzjce były bazą dla od­
działów par1yzanc1dch, a s•<:zególnie B. Chł. Stąd brali 
cni żywność i ·odziei, tu znaleź\i zawue szcz~r~h przy­
j.a,ci6ł i kolegow-. Toteż dziś, gdy odzyskąliśmy wolność, 
Seredzice p\ervr.sze stanęły Vf szeregach wiciowych, Stron­
nictwa Ludowego, z. S. Chl., i ~ -pracy tej ~ie ąaly się 
nikomu · prześcignąć. Pierwsze w naszym powi4§cie1 .przy 
silnej pracy . ufunłłowały so-bie sztandar, . swój własny 
wiciowy. Taki . jakiego pragnął.-' cała młodziet. Dlatego 

I też dzień 12. VIIl. br. stał ·się dniem n dzwycznj uro~y-
1tym. Cała młodzież seredzicka jakoteż i o.lc'olicznych wsi, 
a nawet delegacje z całego powiatu ~ięły udział w uro­
c:zystOści. 

i'u ry rolniczej wśr6:::! · d.orosrt .:. ,t i . :, i.-· u.~ _):::i.1 ie1ue wy­
k qztałcenia nie wnh•p1e na pr·,;.:d.h.1:.ieaie' o!<rem sl)1diów 
w Szkole Główna{ Ćc ~::J;'.'dar~ r·ya Wiejsk1 E: go. , 

. U'iwo!zenie St'.ldium Ps·~ Jgv gic:!:n.e ·:io pozwoli na 
-cr::esrkolenie czynny ch . już i:oh iczyd·. sił nauczyciel­
~ki:ch na specjalnych kursach oki'ą9o~ych. 
wYKAZ CZŁONKó\V FUNDUSZU STYPENDIALNEGO 

IM. RATAJA v;iąg dnlszy): 

35) Suwała Piolr Łódź, SÓ; An~'.Lucy<ltt Białystok, 37) 
Rak S!anisła Białystok, 38) J11!~ubowski Franciszek Bia­
łystok, 39') 'Lopatówna · Krys1yna il1ałystok 1 40) łCuncewici 
Michał Bidystdk1 41) Pod€dworny Bol esław Białystok, 

• 42) Figas Stanisława Białys i ok_ 4'.5) Lopatówna Bogusła­
wa · Bi!.lł'{stok, 44) Rostkowski Henryk Białystok, 45) ·Erd­
man Antoni Bia1ystok, 46) Kozłowski Józef Białys.!ok, 47) 
Laskowski Zygmunt Białysiok, · 48} Dpmitński Janusz Bia­
łvstok 49) Mg-i . . Piotro-..vfoz Jani,!la Białys tok; 50) Inż: Bo· 
ryso~ez Kry~tyna Białystok, 51~ Bojarsk.!,....Michał ~iały­
stok. _ 52)- Lodely Kazimierz Białystok, 53) D.ybowsk1 St6: 
Jan Biafysto~, 54} Gr~d ~ień Julian Białystok, 5~) S~snowsk1 
Antoni Białystok, 56) Czaczkowska Ga.now·efa Białystok, 
57) Olejnicki 'J6zef Bil,lłystok, 58) Sz.1achelski Wacław 
Białystok, 59) :Rostkowski Henr_y·k Białystok, 60} ~akrzew-:-

wICIARZ~ ZAWSZE UCZYNNI skt .Jan Białydok, 61) J.'lmiółkowsld Hieronim Wolka, gm. 
Po · dokonanej pracy w awoil1\ gospodar1twie pr.aw- Juchnowiec, 62) Uzbink . Wawnyniec B\ałystok, 6S) Ku-

. dziwy wiciarz pomaga Sl\siadom .. Zamiatt notatki zamie- ~micki Koj\stanty ' Niewosłnica K*ielna. 
; ssezamy list przesłany do redakcji: Dotychczas nade;_łano deklaracyi na sumę lS.470 zł., 

„ , . 1 
. „ ,,Szan.O.wna RedaJcolo' -- wpłaeono l~.350 tł. Pokwitowania 1 dokonanych wpłat 

- Spieszę złeżyć serdeczne podsięltowanie ~ na ręce Sz. zostaną pr:r:esłane pocztei. 
Obywaleli, dla Organi~cji „Wici" Koła w . Zaleciu gm. O stypendia mogą się ubiiłgać u~i?wia S::k6l ired-

:i\Vygiełzów, za samorzutną i . besinteresowną · pom,oc S:r:k~ nich i studenci ukół wyiszyQ.h z ~łe1 Polski. 

~ Rolnićzej w Przecini, prsy żniwach. Ob. Prezes w.i- ODP,OWI-.6DZJ RED. A. ~JCI 
dząc .m6je kłopoty, jęk brak lud.si i· sprzętu w szkole, n . 
poapieszył z bardzo wydatną p~ i ' pomo_cą wraz Kol. Stanisław Zaw!ldkll, Puznówka, poczta Pilawa. _. 
Ił · członkami, t wtym kil . moich uczni}. Cieszę się, ~e " Diiąkujemy Wam z'a slanowisko, je.kie zająliigi.e """:'flę-
1'.awiązaliśmy kontakt i współprBCI\ z Kołem z Zales1a. ·dem ',Wici". Do lego d.ąiyiny, aby pism~ pan.e 1łw:yło 
Proszę wliłc w moim imieniu złoiy6 -Organizacji z Zale- · młod;ieży wiejskiej, aby było ja.k piszecie -;- ,,bardzo p·o-
aia _serdeczne Bóg zapla61 -. żylecrane dla wsi". - Wysyłamy Wam. olee.zo1'.łe ~Jamef'l. 

· PtirecznJa, 8. 8. 1945 r. • . Odpowiedi w s~rawie . elektrycznofo1 ·O~ymac1~ oso-
Kierownieska Gm. Szk~y Rglnu:zef bnym listem. Slemy wiciowe pozdrowienia. 

w Pneomi" '. ·- Kol Bubtewim Stsnislaw. - Wierszy nie zamieścimy. ,, 
Czy ot~yip.ujeci-e „Wici"? Pozdrawiamy WeA. . 

Kol Moskal Józef, K_orczyna, pow. Krosno. - Dzut· 
kujemy ze. serde11me s~owa. skierowane do nas. NawZ!l· 
jem przesyłamy najlep~ze *yczenia. Pismo. W o.m wysy- , 
łamy. S-lemy posdrowienia. . . . ~ 

Ob. He~...p: Cej~owski, Sie,rogard. - Na wunaze nie_ _ 
r9flektuje.my, artykuły pisane prozq . prosimy nadesłać. , 
Czy otrzymujecie „ Wici"? _ . . 

, t 

kt6ra pragnie uzupełnić swe ·wykszlał~nie gimnu}alne 
i licealne w tempie przyspieszonym,· może się 19łasza6 • 
do XllC Gimnazjum i Liceum Kóedu.9-cyjnego Państwo­
wega dla dorosłych. Miejsca wolne we W11zystkich kla­
sach. Egzaminy odhędą się fJ:I. i 28 sierpnia. Do kl. 1-ej 
wymagny .ukończony 16-ty rok iycia. Do

1 
kl. ~ m.ogl\ 

byó ptzyjęci uczniowie ze świadectwem 'I ]i;!. szkoły po­
wuechnej, W ciągu · roku przerabia się 2. klasy; Pny szko.­
łe istnieje interna~ dla młodzieży męskiej. Adres: Ł6d.t, ' 

Ob . . Władyslaw Strzelecki, ~yca. - Mafenal wy­
zyskamy w póiniejs:r:ych nwuerac~ Prosim~ .: artykuły 
o piacy ,w tereni~ Czy omymu1ecie J,W101 ? 

: ~, 

./ 

· ul, Pomorska 105. -

. * 'Szkoła Gł6wna Gospodarstwa Wiejskiego wprowadzi-
ła do programu w roku biezącY-m ,,Studium P4tdagogic:z.. 

· ne'" z osobnym Dyrektorem· Studium na CJEele. Progtam 

Ob. Wor Jaa Adam, Mogilii:'ó. - Mateńnł Wan "do 
,,Wici'' 11adaje Sf'ł po ·wprowadzeniu małych smian, 
o ·czym zawiadomimy Wu o_sobnyin listem. Przesyłamy 
wiciowe pozdrowie~ia. - ...,, 

wykładów i · ćwiczeń obejmuje J>Yag~gikę, 'psychologię Prenumerata „Wici" wynÓsll 11 zł. młe&lęcznle, nu- . 
wychowawczą i· metod".(kę dydaktyki. Uzy~kane ń\ drogą mer J>()fedyńĆZy kosztufe 3 zł. Zamawiać można w Ad· . 
wi~domości przydadzą się nie tylkO rolnikom, nauczaj!\- ni'inlstracj1, Lódt, Al. Kośctusa:ki AS - plenlą'dz;e wpłacać 
cym w szkołach, ale r6 .... :nież instruktorom, inspektorom ·na konto m 126 w Banku Społem, oddział w ł.odtl, lub 
i dziab.czom społecznym, powołanym do n:erzenia 1 kul- , przekazem pocztowym. / 

Redaktor:- Micł\ał Jagła. 
11 

Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskieł R. P. 
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